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Przedpłata kwart&ł&a
wy»«« w Poznaniu 7 marek ud fen., w Paietwie nie- 
miecki4m 9 mar. 13 fen., w Ausfcryi * jnldenów, we 
Franoyi J3 fr., w Anglii 15 mar. a© fen., w Szwoeyi 
16 mar. 59 fan., w Baaii 13 mar. 26 fen., we Wło­
szech, w Szwajearyi i Belgii 12 marek, w Turoyi 23

fr., w Ameryce 18 mar. 7© fen. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspsdyoyi; przedpłatę psayimują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niewiecke-austryaok. aależąeyek urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. iteien. Pe^n. 
gfe Rękopisma
™ nadsyłane Redakcyi nie zwracają, się i,niazez«ne będą,

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
vVKrakowieJÓ7.ef Czech.— W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon Nq 1(ę, puikowBik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bnllier & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uai- 
verselle, âge ® ‘ ‘ Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. R e t e-
ueyer, U. / i aiwenstrasse «4, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriehstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro­

cławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.

(flis odnowić przedpłatę!
frzytem nadmieniamy, że Prenumeratoro- 

Dziennika Poznańskiego abonować 
ani® <iina dz'eła Walter Skotta po 
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POZNAN, 23 marca.

Uroczystość urodzin cesarskich zwykłym odbyła 
trjbetn.gTelegram berliński, który wczoraj po zam- 

tjijciu pisma naszego odebraliśmy, podaje nam szcze- 
> uroczystości tćj, odbytój w Berlinie na dworze 
¿kim, » pisma berlińskie dniu temu długie poświę- 

artykuły. Jedna tylko Germania wstrzymuje 
«5od ofieyalnycb, wiernopoddańczych objawów; nato- 
niut z godnością, tak się odzywa z okazyi dnia tego: 

dniu urodzin króla i cesarza nie występujemy na 
—— jiczelnem miejscu ani z zaręczeniami o naszój lojalao- 

|ci, oni z życzeniami — bo nasze zaręczenia nie się- 
giją tam, gdzieby mogły być jeszcze skuteczne; dla 
tego życzenia nasza składamy w cichości tam, gdzie
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lORtSlł jeszcze najpewnićj mogą być wysłuchane. Publiczny 

znsszćj strony objaw ściągnąłby na nas tylko szyder­
co przeciwników, w ten sposób zaś unikniemy przy- 
mjmniej większego rozdrażnienia. Źle, że tak daleko 
riiezy zaszły; źle, że rozdział, jaki istnieje między 

* ® lironnictwami, w te także rozszerza się strony, w któ­
rych istnieje łączność między panującym a narodem. 
Doić imutnie wydać się musi każdemu, który identy- 
ikuje debro kraju z dobrem dynastyi, że naokoło tronu 
coraz więcój gromadzą się żywioły niepewne i mienią 
r.j w sposób demonstracyjny jedyną tronu podstawą.“ 
Kii inaczój odzywają się inne także katolickie pisma 
niemiecki«. Nie spodziewając się zmiany systemu, ale 
przeciwnie oczekując dalszych jeszcze rozporządzeń w 
duchu ustaw majowych sposobią się do przyszłćj walki, 
która znów toczyć się będzie tak w sejmie pruskim, 
jak ptrlsmencie niemieckim. Donau Ztg. tak od - 

mi, [i zyw się np. w obec przyszłego parlamentu: Będzie­
my wybierali, ale nie stawimy się. Bismarck sądzi, 
ieułatwił sprawę z Niemcami; pokażemy mu, że się 
iiyii. Przyszły parlament musi się odbyć bez stron- 
rietwa centrum. Chcecie zaprowadzić przysięgę na 
iiMtytacyą? Poczekajcie, jak my się zastosujemy do 
wsezych życzeń. Jedyny raz przeprowadzili południo­
wy w Berlinie swoją wolę; było to w roku 1868, 
Wy oświadczyli w parlamencie celayna, że opuszczą 
■•tychmiast salę, skoro uchwalony będzie adres do 
Wk pruskiego. Już dawno dają się słyszeć głosy, 
!katolicy oświadczyć muszą parlamentowi, iż nie 
11 prawa nada vania ustaw kościołowi.“ — Dzienniki 
Moskie zaprzeczają pogłoskom, jakoby gabinet berliń- 

1 wystósował notę do rządu włoskiego, odnoszącą się 
ru papiezkiego prawa gwarancyjnego. Cokol-

pisać mogą dzienniki — tak o tćj sprawie odzy- 
‘ "5 B i e n public — niewątpliwą jest, że odjęcie 

“z7 świeckićj papieżowi najpewniejszą jest gwaran- 
Jego niezależności. Gdyby papież posiadał dzisiaj 

ibo«’“!»■ !Zl w'a^z2 świecką, prawdopodobnie byłyby się 
w Rzymie albo w Ankonie wojska pruskie. 

Ila-’ zabezpieczony jest Papież przeaiwko wszelkim
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'Worn, a ustawy włoskie zapewniają mu niezależność

Kardynałowie w Polsce.

i prawa panującego; zażywa praw monarchy i jest nie­
odpowiedzialnym, — co z pewnością nie jest rniłćm 
Bismarckowi. To tćż, tak kończy Bien public 
swoje uwagi, miał się na taki stan rzeczy uskarżać 
ks. Bismarck.

Francuzkie Zgromadzeuie narodowe zażywać bę­
dzie spokoju aż do 11 maja. Skład komisyi nieustają- 
cćj, do której z wyjątkiem bonapartystów należą człon­
kowie wszystkich odcieni, świadczyłby o tćm, że uci­
chnie na czas nisjakiś przynajmniej walka stronnictw. 
Sprawa uzupełniających do Zgromadzenia wyborów nie 
została załatwioną. Jak Moniteur Universel 
zaręcza, jak największa zgodność panuje w łonie 
nowego gabinetu. W końcu nadmieniamy jeszcze, że 
według paryzkiego korespondenta National-Ztg., 
hiszpański poseł w Paryżu, margrabia de Molins, ode­
brać miał zlecenie z Madrytu, ażeby zwrócił uwagę 
rządu francuskiego na ton nieprzyjazny, w jakim się 
odzywa Univers o królu Alfonsie.

Z Barcelony nadchodzi wiadomość, że jenerał 
Martinez Campos stanął z pddziałsm w Olot, od­
niósłszy poprzednio dość znaczne nad karlistami zwy- 
cięztwo.

Pogłoski, jakoby w Barcelonie i Andaluzyi oba­
wiać się należało powstania, są według A g e n c y i 
H a v a s a fałszywe.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal nadradzcy regencyjnemu Fromm w Gdańsku 

order orła czerwonego trzeciśj klasy na pętlicy a mianował mi­
nistra gabinetowego księcia Lippe Flottwell prezesem regen- 
oyi w Kwidzynie.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Lwów, 21 marea.
(Nowy marszałek krajowy. — Przyjazd cesarza do Galioyi. — 
Zjazd z caram. — S riętojuroy i Unici chełmscy. — P. Baranów 

i p. Gierowski.
(T.) Telegrafem doniósłem wam wczoraj o zamia­

nowaniu hr. Alfreda Potockiego marszał­
kiem krajowym. Cesarz przyjął dymisyą księcia 
Leona Sapiehy. Zatrzymanie przez niego laski mar­
szałkowskiej okazało się niemożliwóm. Proces Offen- 
heima podkopał zbyt mocno stanowisko księcia, a jeżeli 
się chwilę w Wiedniu wahano z uwolnieniem księcia 
od obowiązków najwyższego dygnitarza autonomicznego, 
to wahano się jedynie z powodu, że nie łatwo było 
znaleść odpowiedniego następcę. Jak już pisałem była 
mowa o hr. Alfredzie Potockim, hr. Gołuchowskim, 
ks. Jerzym Czartoryskim, Kazimierzu Grocholskim, 
a jak w ostatnich dniach donoszono, także o hr. Lu­
dwiku Wodzickim. Z wszyskich tych kandydatów był 
niewątpliwie najodpowiedniejszym hr. ‘Alfred Potocki, 
ten jednak laski marszałkowskiej przyjąć nie chciał, 
a to z ważnych osobistych powodów. Powołano do 
Wiednia hr. Gołuchowskiego, i skończyło się na tćm, 
że p. Potocki ulegając stanowczo wyra­
żonemu życzeniu cesarza, skłonił się 
wreszcie do przyjęcia urzędu marszał­
kowskiego. W czwartek był hr. Potocki wspólnie 
z hr. Gołuchowskim na obie Izie u cesarza, a w piątek 
19 marca podpisaną została uominacya byłego prezesa 
gabinetu austryackiego na marszałka galicyjskiego. Upe­
wniają mnie, że hr. Alfred Potocki postawił ze swój

strony warunek, że przyjmuje godność marszałka je­
dynie na tę sesyą, t. j. do przeprowadzenia nowych 
wyborów, czy ta wiadomość jest jednak więcćj pewną 
jak te, które od dni kilku tu obiegały a nie sprawdzi- * 
ły się, osądzić trudno.

Bądź co bądź, pomimo wszelkich dla byłego mar- ) 
szalka syrnpatyi, pomimo uznania wysokich jego w \ 
kraju zasług, przyznać należy, że ustąpienie jego w o- i 
B<śł ostatniah wypadków było niezbędnie koniecznóm. j 
Myślałem, że rząd zechce go oszczędzać i zaczeka aż j 
do ukończenia kadencyi scjjmowćj, t. j. do zgaśnięcia ! 
jego mandatu poselskiego, i że książę ze swój strony 
nie chcąc osobiście sejmowi przewodniczyć, da się wi­
cemarszałkowi, biskupowi Stupnickiemu, zastępować. 
Okazało się jednak, jak widać, że wsz ;lka zwłoka jest 
niemożliwą. Presya opinii pubłicznćj, wywołana obu­
rzeniem przeciw offenheimistom i teoryi tryngieldowój, 
była zbyt wielką. Prócz Gazety narodowój żą­
dały wszystkie dzienniki polskie w mnićj lub więcój 
dobitny sposób ustąpienia ks. marszałka. Żądaniom 
tym opinii pubłicznćj stało się zadość i to jest właśnie 
pocieszaj ącórn.

Nowy marszałek krajowy nie należy, jak wiadomo, 
do żadnego stronnictwa, jako minister dążył do po­
wszechnej ugody, w kraju ma poważanie u wszystkich 
stronnictw i frakcyi, nawet u świętojurców, stanowisko 
jego jako marszałka nie będzie trudnćm.

Telegrafowałem wam także wczoraj o mającyah w 
sierpniu nastąpić odwiedzinach cesarskich. W roku 
1886 przypada 100 letnia rocznica przyłączenia Buko­
winy do monarchii Austryackiej. Jubileusz tój anekayi 
ma być jednak już w tym roku obchodzony. Dla czego 
w tym roku, nie wiem. Może z powodu otwarcia w 
Czerniowcach uniwersytetu niemieckiego? Cesarz ma 
odwiedzić Bukowinę a po drodze i Galicyą. Prezes ga­
binetu książę Auersperg będzie cesarzowi towarzyszyć. 
Jak długo cesarz w Galicyi zabawi, jeszcze nie wiado­
mo. Równocześnie słychać że car wracając z wód nie­
mieckich, uda się przez Galicyę do Krymu, gdzie ma 
jesień przepędzić, i że w Galicyi zjedzie się z cesarzem

; austryackim.
Czóm jest partya świętojurska, wiadomo powsze- 

' chnie, najwymowniój podobno jednak zamanifestowała 
t się owa na ostatnióm posiedzeniu Reichsratu. Oto jak 

się dowiadujemy z telegramów, interpelował jeden z ko­
ryfeuszów tój psrtyi p. Gierowski (tym razem odko­
menderowano do tego nie księdza przynajmniói) mini­
stra „czy mu wiadomo że księża ruscy (chroniący się 
przed schizmą i prześladowaniami moskiewskiemi do 
Galicyi) z Kongresówki (których Słowo nazywa: 
chełmskimi uciekinierami) otrzymają w Galicyi urzę­
dy kościelne, pomimo że nie znają języka krajowego (!).“

? Komentarzów do tej interpelacyi świętojurskiój nie 
potrzeba, a jeżeli co mam dodać w tym względzie, 
to następujące doniesienie Ojczyzny. Pisze ona: 
„Dowiadujemy się, że od dnia wczorajszego (18 
marca) bawi we Lwowie rosyjski urzędnik do szcze­
gólnych poruczeń w, sprawach unickich, przy mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, Dymitr Gawriłowicz 
Baranów. Jest to jeden z najczynniejszych ludzi 
w dziele przymuszenia unitów chełmskich do przyjęcia 
prawosławia, a prawdopodobnie taż sama sprawa spro­
wadza go do Lwowa. P. Baranów zaraz po przybyciu 
swojćm tutaj odwiedził znane osobistości z hierarchii 
unickiój, które łąezy od dawna ścisła przyjaźń z Ro- 
syanami. Przypominamy tu, inną analogiczną podróż. 
Gdy w roku 1872 przybyły do Galicyi pierwsze ofiary 
prześladowania religijnego rosyjskiego, zaraz za niemi 
przybył do Lwowa zarządzający podówczas sprawami 
unickiemi w Chełmie śp. Kakoszkin, który tak samo 
jak dziś p. Baranów odwiedzał celniejszych przyjaciół 
Rosyi i dla którego dawano w domu narodnym pa-

miętną ucztę. W następstwie owej podróży Kakoszkina 
konsystorz świętojurski zdecydował się nie przyjąć do 
grona swego przybyłych podówczas księży unickich i 
czynił im wszelkie możliwe utrudnienia.“

Dziwnie się zeszła z tą wiadomością Ojczyzny 
(którćj przyznać należy, że jest nalepićj informowanym 
z tutejszych dzienników) wiadomość o owćj świętojur- 
skićj interpelacyi w Radzie państwa. Czyżby p. Gie- 
rowski, c. k. prezes sądu tarnopolskiego, wniósł 
ową iaterpelacyą na komendę p. Baranowa?

P. S. Co do dymisji ks. Sapiehy dowiaduję się 
taraz szczegółu bardzo charakterystycznego. Książę 
Sapieha, pomimo wszystkiego, teraz do dymisyi się 
nie podawał. Prośba ks. Sapiehy o uwolnienie od o- 
bowiązków marszałka krajowe *o datuje się jeszcze z 
czasów dawniejszych. W tćj chwili nie przy­
pominam sobie powodu, który skłonił ks. Sapiehę do 
żądania dymisyi. Wówczas, było to w r. 1871, posy­
pały się — przypomnijcie sobie — adresy zaufania z 
całego kraju do księcia marszałka i prośba uwzględnioną 
nie została. Wydobyto teraz ją z aktów i uwzglę­
dniono. Dziwić się należy, że książę Sapieha me 
był o tyle powiadomionym o panujące; w najwyższych 
sferach opinii, że do chwili ostatniej upornie siedział 
w biurze i choćby dla formy nie ponowił z powodu 
„podeszłego wieku“ prośby o dymisyą.

NIEMCY.

ISerlin, 22 marca. Dzienniki niemieckie prze­
pełnione są dzisiaj opisami obchodu urodzin cesarskich 
w całych Niemczech i przytaczają w tym względzie 
najdrobniejsze szczegóły. W sobotę odbył się wielki 
obiad depu*owanych w Berlinie, poświęcony również 
uroczystości urodzin cesarskich. W obiedzie tym wzięło 
udział tylko 100 deputowanych, bo reszta rozjechała 
się już była do domu. Wśród licznych toastów, jakie 
przy tój okoliczności wznoszono na cześć dostojnego 
solenizanta, żwawe toczono rozmowy nad dotychczaso­
wemu obradami w Izbie a mianowicie co do obrad po- 
świąteczuych. Ogóluóm życzeniem deputowauych było, 
aby kadeneya tegoroczna nie trwała dlużój jak do Zie­
lonych Świątek. Z tego powodu tćż zalecił marszałek 
Bsnnigsen deputowanym, aby, o ile możności, stawili 
się punktualnie w dniu 5 kwietnia w Berlinie.

Zjazd Wiktora Emanuela z cesarzem Franciszkiem 
Józefem w Wenecji spowoduje może i podróż cssarza 
Wilhelma do Włoeh. Dzienniki francuzkie, przypisu­
jąc zapowiedzianemu zjazdowi polityczną doniosłość, 
wspomniały nawiasowó o zjeździe w Weneayi trzech 
monarchów, zapowiadając równocześnie przybycie tam­
że niemieckiego cesarza. Przypu-zczenie to nie bardzo 
zdaje się mijać z prawdą, bo obecnie przynosi Kreuz 
Ztg. wiadomość z półurzędowego źródła tój treści, że 
lubo chwilowo o podróży do Włoch cesarza Wilhelma 
nic nie słychać, takowa jest przecież szczeióm życze­
niem niemieckiego monarchy i zależy jedynie od zda­
nia przybocznych lekarzy* czy i kiedy na tę podróż 
zezwolą. Półurzędowy artykuł powiada dalćj, że wi­
zyta niemieckiego cesarza na dworze Wiktora Ema­
nuela nie będzie tak politycznój natury jak raczćj wy­
pływem serdecznćj przyjaźni, jaka się ostatniemi czasy 
zawiązała pomiędzy obudwoma monarchami, tak że go- 
rącćm życzeniem cesarza Wilhelma jest o ile możności 
jak najprędsze rewizytowanie Wiktora Emanuela.

Niektóre dzienniki niemieckie podały w tych 
dniach wiadomość, jakoby ks. Bismarck miał być wy­
niesionym do godności ks. na Lawenburgu. Otóż 
Magdeburger Ztg. a za nią Vossische Ztg.

I Z V
¡ii,; .°, łzyi wyniesienia Jego Etninencyi Arcybiskupa 

<, brr] a'e.nsK'ego i poznańskiego hr. Ledóchowskiego do
Stój118 godności przez Ojca św. Piusa IX. na 
LimyBtym Kongystorzu rzymskim dnia 15 marca, są- 

iiiR'', Men'Zl rz8cz pożyteczną skreślić historyczne wspo- 
'°śzukS 0 Kardynałach w Polsce, —- a najprzód słowo
. 4$ gf°.Kardynałach.
r* > tytik' P18r*f8zych wiekach chrześci&ństwa biskup 
TTićiil *!ie di ,^Owa widzialna kościoła, do pomocy w zarzą- 
zie P1’*! ^ci(jjaCk nym 28 kapłanów, którzy przy tyluż 
re8^S^wiaCh w Rzymie sprawowali posługi duchowne 

r?yc“> ’ aiedmiu dyakonów przełożonych nad 
taiaitn p" ub»gich i chorych w siedmiu dzielnicach

2'll i T^ch Kapłanów i dyakonów, którzy
zaraz m senat duchowny Papi-ża, zwano kar- 

lirytf, '.°d wyrazu car do (zawiasa albo biegun, na 
nS 7rzj\ obrac»j%-) W IX- wieku przyłączo-

(ji) Ww, Q Biskupów, a w XI. zdwojono liczbę dya- 
J^zeni Z^ai$c nieco późniój czterech jeszcze z prza- 

rG i ^ran,6’0! • »systencyi Papieżowi w kościele
Ail^5 » Qltn' Ijeon x- podniósł liczbę kardynałów

»f/ra Któr’v„, byxtus V bulą z roku 1586 ustanowił 70, 
>plStj, B jest z tytułami biskupów, 50 z tytułami 

i tylK® ńytuj ’ a W z tytułami dyakonów. Nadmieniam, 
tel^ ¡%g0 j f® 8% tylko dla zachowania pamiątki pier- 

■ 3in&l0C • Ustanowienia, po większój bowiem części 
¡»'Mik Biskupami są bądź dyecezalnymi, bądź 

ie ,tlł* «&• u* ittfidelium. Oznakami ieh dosto- 
^aPebjsz purpurowy, który im nadał Inno-

| ń pr'Zfil° z na 2naK> że powinni w razie po-
» P4Ć ^rew za wiarę świętą, purpura, którą

na r‘ 1464 i tytuł Eminentissimi,
Urbana VIII. roku 1629. Obowiązki ich

i przywileje wielkie są w hierarchii kościelnój, po Pa­
pieżu pierwsze zajmują miejsce a na tych, którzyby 
na ich osobę targnąć się śmieli, naznaczono surowe nie­
zmiernie kary kościelne (zobacz Synod Lateraneński 
1516 roku XVII. Cal. April i ustaw. Pius V. XIV. 
Cal. Jan 1569.) Oprócz nieustającćj rady papieżkiój, 
którą stanowią, i asystenci w uroczystych nabożeństwach 
kardynałowie mieszkający w Rzymie są prefektami 
licznych kongregacyi i urzędowymi protektorami państw, 
biskupstw i zakonów całego świata. Jedni z nich 
mieszkający po za granicami Rzymu przebywają zwy­
kle przy swych dyecezyach i ztąd mają utrzymanie, 
drudzy mieszkający w Rzymie mają bądź patrymonialne 
dochady, bądź mają pensye przywiązane do ich obo­
wiązków, które pełnią. Tyle słów ogólnych, a teraz 
szczegółów kilka dotyczących kardynalskićj w Polsce 
godności.

" "" * ’ Polska znała tych tylko kardyna-
apostolska wysyłała jako legatów 
duchownych. Było ich wielu — 
bo nie ledwie każdy nuneyu^z pa­

pieski do Polski wysłany, jeśli już nie był kardynałem, 
to wróciwszy z bgacyi swój zaszczycony bywał tą godno­
ścią. Wymieniać ich nie miejsce tu, ciekawych odsyłam 
do monumentalnego dzieła ks. Theinera Vetera mo­
numents i do dzieła ks. Fabisza Wiadomość 
o legatach i nuncyuszach w Polsce. Po­
mijając więc tych kardynałów, którzy czasowo tylko 
przysyłani bywali do Polski —■ pierwszego z Polaków, 
który był mianowany kardynałem, wspomnieć należy 
Wacława, biskupa wrocławskiego, księcia lignickiego 
z rodu Piastów (młodszy brat jego Henryk był bisku­
pem kujawskim, a bratową jego, żona Roberta była 
Jadwiga, wdowa po Kazimierzu Wielkim.) Urban 
VI. mianował go kardynałem roku 13 fi, ale on zrzekł 
się tćj godności tegoż samego roku i umarł biskupem 
wrocławskim 1420.

Mateusz z Krakowa, mąż uczony wielce, autor 
bardzo dziś poszukiwanych książek, rektor akademii 
pragskićj, biskup w Worms, w roku 1407 za Grzego-

Do XV. wieku 
łów, których Stolica 
swych w sprawach 
nawet bardzo wielu,

rza XII został kardynałem i w tój godności żył jeszcze 
lat 3, umarł w Worms 5 maja 1410 roku i tam jest 
pochowany. Pisał o nim wiele N i e s i e c k i w swój 
„Koronie Polskićj.“ Tych jednak dwóch kardynałów 
ściśle liczyć za polskich purpuratów nie możemy, bo 
pierwszy rezygnował z godności tćj, zresztą miał się 
bardziój za Niemca niż za Polaka, a drugi z kardynal- 
stwem swóm nie pokazał się w Polsce, duszą bowiem 
i ciałem biskupem będąc w Niemczech cesarzowi był 
oddany; właściwie więc za pierwszego Polski kardynała 
możemy uznawać dopićro Zbigniewa Oleśnickiego, 
biskupa krakowskiego. Mąż to był znakomity wielce 
w narodzie i w kościele, — a między biskupami 
Polski najmędrszy i najzacniejszy pono. Czasy, o któ­
rych mówimy, były wtedy bardzo nieszczęśliwe dła ko­
ścioła, w skutek bowiem owćj fatalnej w dziejach 
sisdmdziesięcioletniój rezydencji papieźów w Avinio- 
nie, dawne rozdwojenia w kościele ze wszystkiemi 
swemi następstwami powtarzały się za często. Po 
śmierci Marcina V. dnia 3 marca 1431 następcą jego 
został Eugeniusz IV. Papież ten, kończąc przez swego 
poprzednika rozpoczęty sobór w Bazylei, gdy takowy 
29 czerwca 1439 przeniósł do Ferary, niespodziane wy­
wołał rozdwojenie w kościele, bo pozostali ojcowie so­
boru dnia 30 paź Iziernika 1439 r. wybrali sobie pa­
pieża Feliksa V. Odtąd jedni uznawali pierwszego, 
drudzy drugiego za głowę kościoła. Do pierwszych 
należał i nasz Oleśnicki, skoro przez tegoż papieża w 
grudniu r. 1439 razem z Bsssaryonem, Izydorem kijo­
wskim i 14 innymi biskupami do kardynalskićj był 
wyniesiony godności tytułu świętego Pryski, a lubo 
razem z nominacyą nie przysłał mu papież kape­
lusza, który w istocie symbolem był zupełnćj a nie 
przyrzeczonśj tylko kreacyi, fakt jest jednak pewny, że 
tenże i tytułu i przywilejów mu właściwych używał co 
najmnićj do 12 paź Iziernika 1440, jak tego mamy do­
wód w Miechowie Nakielskiego (str. 465); w tym tćż 
czasie, zdaje sij, jeśli się nie zrzekł godności kardy­
nalskićj, to w każdym razie tytułu jćj nie używał, z 
czego korzystając Feliks V., chcąc tak znakomitego

m5za> jakim był Oleśnicki, sobie pozyskać, aktem nc 
minacyjnym 19 listopada 1441 dsje mu tytuł kardy 
nala św. Anastazji (Dzieduszycki, dodatek tom II. ni 
3) a przez posła swego Marka Boufilł ćle mu kapelus 
kardynalski. Symbol ten godności kardynalskiej, ktć 
rego się nie doczekał Zbigniew od Eugeniusza, przyj 
muje od Feliksa, skoro za takowy dziękuje papieżom 
przez usta wysłannika swego kanonika krakowskieg 
Jana Elgot (rękopism Radymińskiego 131). Kiedy 
tćm dowiedział się Eugeniusz, chcąc sobie pozyska 
znowu Zbigniewa przez Juliusza Cesarini r. 1442 (t€ 
raz dopiórol) posyła mu kardynalski kapelusz, któreg 
mu jednak za pr ezorną radą kró'a Władysława ni 
wręczono. Z tćj drsgićj nominacji snąć nie korzysta 
Oleśnicki, bo z tym tytułem nigdzie go nie znajduje 
my, dopićro gdy umarł Eugeniusz IV (23 lutsgo 1447 
a po nim nastą >ił Mikołaj V., którego i Feliks V 
składający dobrowolnie tyarę papiezką (7 kwietni 
1449) prawym uznał papieżem, otrzymał trzecią nomi 
nacyą na ‘kardynalstwo dnia 29 lipca 1449 r., a Ja 
Długosz kardynalski mu przywiózł kapelmz, któreg 
odtąd bezsprzecznie wedle prawa kanonicznego używa 
mógł. Temu jednakże prawu na przekór, że tak pc 
wiem, stanęło prawo narodowe. Welle prawa kanc 
nicznego kardynał wyższy był dostojnością kościelni 
więc się domagał pierwszego wszędzie miejsca a gł( 
wnie w senacie. Prymas znowu arcybiskup gnieźmei1 
ski .wyżizy od niego dostojnością naród iwą, bez zgwa 
cenią prawa nie mógł mu ustąpić pierwszeństwa.0 P< 
wstała ztąd spory i sfary załatwiło dopióro aż praw 
sejmowe z dnia 17 czerwca 1451, na mocy któreg 
przy prymasie zostało pierwszeństwo — a aby rzecz 
pogodz ć i tak prawu kanonicznemu jak i narodowem 
nie ubliżyć, postanowiono, iż tego dnia, kiedy pryms 
będzie na sejmie, kardynał do senatu nie przyjdzie - 
i odwrotnie, i wtedy każdy z nich respective wotu 
swe z domu nadeśle do senatorskićj Izby. Nareszci 
gdy ta pierwsza nominaeya tyle w prawie krajowó 
narobiła kłopotu, postanowiono tamże, iż odtąd o ka 
dynalstwo żadnemu z polskich biskupów nie wolno s
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donoszą dzisiaj, że ks. Bismarck nie myśli dla godno­
ści ks. na Lawenburgu poświęcić swego dziedzicznego 
i popularnego imienia i pozostanie prawdopodobnie 
księoiem Biimarckiem.

mu

FRANCYA.
* Paryż, 20 marca. Dziaiejaze posiedzenie Izby 

deputowanych, ostatnie przed wakacjami Zgromadzenia 
narodowego, trwało bardzo krótko. Bez dyskusyi u- 
chwalono traktat zawarty pod dniem 15 sierpnia 1874 
roku między Franoyą a Belgią co do wzajemnego wy­
dawania sobie zbiegów, oraz żądane przez ministra 
wojny sumy na spłatę pewnych zaległości. Poczem, 
ponieważ komisya do wyborów uzupełniających nie 
była wykończyła sprawozdania, zamknął marszałek 
Audiffret Pasquier posiedzenie a Izba odroczyła się 
aż do 11 maja.

Do komisyi nieustającej wybrano trzech członków 
skrajnćj prawicy, pięciu umiarkowanój prawicy, czte­
rech prawego centrum, dwóch z grupy Lavergne, pię­
ciu lewego centrum, czterech lewicy i deputowanego 
Pichat z najskrajniejszój lewicy. — Krzeseł opróżnio­
nych w Zgromadzeniu narodowem jest obecnie dwana­
ście. Ku temu celowi odbędą się w departamencie 
Cher et Lot dwa wybory uzupełniające dnia .20 maja, 
dwa 6 czerwca w departamentach liodanu i Guade­
loupe a jeden wybór 13 czerwca w departamencie 
Nièvre. . .....

W paryzkich kołach politycznych przypisują wielką 
doniosłość ostatniemu papiezkiemu konsystorzowi. Pius 
IX — pisze Journal des Debata — mianował 
sześciu nowych kardynałów a nominacyą pięciu jeszcze 
zastrzegł sobie na późnićj. Tych pięciu ma prawo brać 
udział w najbliższćm conclave. Kto wie, jakie następ­
stwa mieć będzie najbliższy wybór papieża, zrozumie 
dobrze snaczenie jedenastu nowych wyborców. 
Święte kolegium, które w komplecie liczy 70 członków, 
składało się przed konsystorzem 15 marca tylko z 45 
kardynałów, urosło więc o jednę czwartą. Jeżeli zwa­
żymy nadto, że pomiędzy nowo mianowanymi kardy­
nałami znajduje się i uwięziony arcybiskup gnieźnień- 
sko-poznański hr. Ledóchowaki, ostatni konsystorz tćm 
większego nabiera znaczenia. — Tak wyraża się Jo u r- 

il des Débats a Temps upatruje w nowych nonal
minacyach kardynałów akt wymierzony przeciw nie­
mieckiemu cesarstwu.

Na opróżnione dwa krzesła w akademii paryzkiéj 
przez śmierć Guizota i Juljusza Janina zgłosiło się już 
siedmiu kandydatów a mianowicie pp. Juliusz Simon, 
John Lemoinne, Karol Blanc, Dumas (chemik), Karol 
Mazade, Gaston Boissier i August Langel.

Dekretem prezydenta rzeczypospoliiéj z 17 b. m. 
mianowany został znakomity skrzypek Henryk Vieux- 
temps kawalerem legii honorowéj.

HISZPANIA.

uzyskały najzupełniejszą jego aprobatę. Kadziłem 
wiele podróżować po Europie, dać się poznać w świę­
cie, agitować między ludnością hiszpańską i w drodze 
pokojowój, drodze głosowania posiąsć koronę hiszpań­
ską. — Mnićj baczni i zbytnio sangwinistyczni karli­
ści“ obalili ów piękny plan. Utworzyło się około pre­
tendenta stronnictwo wojenne, (stronnictwo pióropuszów 
i karierowiczów), które oświadczyło, że wyczekujące 
stanowisko niegodaćm jest księcia, a proponowane prze- 
zemnie ustępstwa niepolityczne i zbyt trącące nowocze- 
snemi zachciankami. W kwietniu r. 1870 odoyło się 
•w Vevey ponowne zebranie karlistów. Don Karlos 
cofnął dawniejsze swe przyrzeczenia i dorzucił swój 
miecz na szalę wojny. Opuściłem zebranie odezwawszy 
się pierwćj do księcia: Książę jesteś jedyną przeszkodą 
w zapewnieniu naszym ideom zupełnego tryumfu! — 
Tym sposobem rozdział między mną a nim był zupełny.“ 
I tak wybuchło powstanie, ciągnie dalćj sprawozdawca, 
bez udziału Cabrery i wbrew jego radom; wojskowi 
dowódzcy nachodzili go bezustannie celem zniewolenia 
go do użyczenia ruchowi swój poważnój i tyle groźnćj 
zarazem firmy. Jenerał atoli był głuchym na wszystkie 
te głosy. W Hiszpanii w onczaa panował rząd republi­
kański, „Nie wierzę — odezwał się do nich jenerał — 
w powodzenie wojny domowój. Chcecie koniecznie isć, 
idźcie; ja pozostanę. Nie chcę rzeczypospolitśj, lecz nie 
chcę tóż i don Karlosa. A mimo to klnę się wam, że 
hasłem mojćm jsst: „Bóg, król i ojczyzna“. Walczcie, 
skoro nie chcecie iść za moim głosem, i udajcie się do 
mnie, gdy będziecie w niebezpieczeństwie. Nigdy nie 
zawaham się spieszyć wam z ratunkiem.“ Gdy Ca- 
brera powziął wiadomość o skutecznym ruchu na rzecz 
Alfonsa XII, ucieszył się niszmiernie. Oto król z krwi
« • • » • r • ł ' 1 I . 1 * 1* * 1 _ . - -- J_4... —_M ** I 1 Irriłrthiszpańskiej, król katolicki i konstytucyjny. Do koła 

L-Ál- w u rrrn nnur a. A ai 1 nfi fttroil«»

tego ogłasza O s s e r v a t o r e Romano następujące 
nominacye: Sekretarz św. kongregacyi propagandy 
msgr. Govanni Simoeni został mianowany nuncyuszem 
przy jego katolickiój Mości królu hiszpańskim; nuncyusz 
apostolski w Belgii msgr. Catani, sekretarzem św. kon-
gregacyi soborowćj; delegat apostolski przy republi­
kach Ecaduor, Peru, Columbia i środkowćj Ameryki 
msgr. Vannutelli, nuncyuszem w Belgii, a delegat apo­
stolski w Szwajcaryi msgr. Agnozzi sekretarzem — za­
stępcą św. kongregacyi propagandy.“ Sekretarzem, św. 
kongregacyi obrzędów mianowano msgr. Włodzimierza 
hr. Czackiego.

Śledztwo w sprawie znanego nam a tyle głośne­
go morderstwa, spełnionego na osobie Rafała Son- 
zogna, naczelnego redaktora dziennika la Capital e, 
zajmuje ciągle w najwyższym stopniu uwagę całej 
prasy włoskićj. Śledztwo wykazało, że młody Trans- 
teweranin Frezza był tylko prostym wykonawcą zbro­
dni, a sprawcą jej rzeczywiście p. Luciani, niedawno

Wenecya, 22 marca. Dziś odbyło się 
ste odsłonięcie pomnika Daniela Manina. .(Sław^-pübïikanin,1’ dyktator, ur. 1804 w Wenecyij **“*>*•
wygnaniu 1857. Przyp. Red. Dzień. P o z n.),
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kowa do Wiednia, zawarł z swym spólnikiem < śt»°e8° 
mundtem układ dyssolucyjny. Na zapytanie, w sy1

kandydat do parlamentu, członek złotej młodzieży i ceju t0 uczynił, zeznaje, że chciał tym sposobem ■ tiff“1
rzymskiój, człowiek niepospolitych zdolności, lecz nie- ; n;£ BWych wierzycieli od długoletniego procesu i fc 8» P?

___ i 1 .. l____1 »«»zyI Inrai i i. • ___•___ ___ l— ' . „« —i .A ftlpospolity przytóm karzeł pod względem moralnym. ; mundtena i przyspieszyć zakończenie interesu do®«»,'
Pierwotnie był on współpracownikiem dziennika 1 a 
Capi tale, gdzie pisał paszk wie na wszystkich; a 
Sonzogno rad z tak zdatnego pomocnika, dzielił się z 
nim przez lat parę ogromnemi zyskami ze swego bru­
dnego _ na wskroś popsutego, ale najpopularniej­
szego we Włoszech dziennika. Przyjazn rozbiła się 
jednakże w końcu, a gdy Luciani wystąpił nagle jako 
kandydat do parlamentu, począł Sonzogno wszelkiemi 
walczyć sposobami przeciw jego kandydaturze. Oso­
bliwszą tą ambicją natchnęła go pani Rattazzi z. domu 
Bonaparte-Wyse, niegdyś księżna Solms, która się sza-

wego. Układ ten składał się z dwóch części: z
* 1 - ' i ’ i / 1   -- I. I ¿I u r z~\ i , a _i ustnćj tj. tćj, według którćj dał obwinionemu i? Spól
mundt 3000 napoleondorów i weksel na 70,000 Z
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Na dalsze zapytanie, dla czego nie kazał umieją, Sf0'elik

# Madryt, 19 marca. Jenerał .Cabrera, o któ­
rym w czasach najnowszych tyle pisano, przebywa 
obecnie w Paryżu. Mimo lat 65 jest bardzo jeszcze 
rzeźki i nie wygląda bynajmniej na „tygrysa z Mae- 
strazogo“, jak go przezwano z powodu okrucieństw, 
jakich się dopuszczał, broniąc z orężem w ręku od r. 
1833 do 1840 praw starszego don Karlosa. O stosunku 
jego dzisiejszym do don Karlosa pouczyła nas dostate­
cznie zamieszczona przed kilka dniami na tćm miej­
scu odezwa. — Korespondent paryzki F i g a r a, który 
z nim rozmawiał tak pisze: Przede wszystkiem zapyta­
łem się go, jak się rzecz ma z zarzutem, zdrady. Ca­
brera odpowiedział na to z uśmiechem: „Świat cały wie, 
że jestem majętny, a nikt mi znowu z drugićj strony 
nie odmówi odwagi. W jakimże celu miałbym zdra­
dzać?“ O powodach, jakie zniewoliły go do przyjęcia 
ua siebie dzisiejszej roli, taką zdał relacyą:. „Na wy­
gnaniu, które jest dobrowolne (jenerał ożeniony z mi­
lionową Angielką mieszka w Wentwoort pod Londy­
nem), nauczyłem się poznawać i oceniać potrzeby i 
dążenia ludów. Duszą i ciałem rojaista, myślałem za­
wsze o tćm, jakby zapewnić stronnictwu mojemu zwy- 
cięztwo bez rozlewu krwi. Roku 1869 zgromadzili się 
pod mojćm przowództwem wpływowi karliści w Pary­
żu, i tu zorganizowaliśmy ruch wyborczy w Hiszpanii. 
Dla każdego okręgu wyborczego ustanowiono osobny 
wydział karlistowski i temu to zawdzięczać należy, że 
na 300 deputowanych przeprowadziliśmy 72 z naszego 
obozu. Krok ten pierwszy, jaki uczyniliśmy na drodze 
pokojowego osiągnięcia praw prawowitćj monarchii nie- 
slyobane miał powodzenie; przypominam, że karlizm 
wówczas tak był w modzie w Madrycie, że wszystkie 
kobiety wplatały w swe włosy kwiat Małgorzaty ku czci 
małżonki don Karlosa. Z początkiem r. 1870 zjecha­
łem się w Baden-Baden z don Karlosem. Książę ten 
zdawał się być zachwycony moim planem, a rady moje

tsgo króla mogłoby się w końcu ugrupować silne stron 
nictwo konserwatywne, którego w Hiszpanii dotyoh- ; 
czas nie było, a bez którego niepodobna byłoby wal- ‘ 
czyć w przyszłości przeciw panoszącćj się coraz więcćj 
w Hiszpanii demagogii. Alfons łudził się nadzieją, że 
z wstąpieniem jego na tron przycichnie wrzawa wojny 
domowćj. Aby utorować drogę do przy wrócenia pokoju, 
polecił przewlekać w pierwszych miesiącach kroki za­
czepne, nie uderzać i ograniczyć się jedynie na sta­
nowisku odporućm.

Don Karlos, który dowiedział się o planach swo­
jego kuzyna, zamierzył je sparaliżować. Twierdził w 
swym manifeście, że armia nieprzyjacielska jest zde­
zorganizowaną i ucieka przed jego wojskami. Zakazał 
pod zagrożeniem kary śmierci, wprowadzania francu- 
zkich i hiszpańskich dzienników, z wyjątkiem Un i o n 
i Univers. Wszystkie listy musiały przechodzić przez 
główną kwaterę. Tym sposobem udało mu się w szcząt­
kach jego armii, wynoszącej 25,000 żołnierzy, z któ­
rych 6000 w dobrym tylko znajduje się stanie — złu­
dne obudzić nadzieje, podczas gdy armia alfonsystwa 
coraz szczelniej obejmywała je żelaznćm swem ramie­
niem i odcięła je od reszty świata. Pod względem woj­
skowym sprawa karlistowska pozbawioną jest wszel­
kich środków do dalszego działania. Oznajmił to publi­
cznie Cabrera przed 14 dniami licznćj z mieszkańców 
prowincyi zajętych przez don Karlosa, z dowódzcow 
wojennych i członków duchowieństwa złożonćj depu- 
tacyi. „Nadeszła chwila — odezwała się do jenera­
ła — w którćj możesz wywiązać się z danego nam sło­
wa. Ratuj nas.“ „Wierny moim przyrzeczeniom mó­
wił jenerał — wzbraniałem się udać do Hiszpanii, nie 
chciałem nawet iść do Bajonny by czynności moich 
nie tłumaczono sobie fałszywie. Przybyłem przeto do 
Paryża, gdzie czynię co mogę, by ratować ojczyznę..“ 
W Paryżu zajmował się w końcu jenerał drukiem zaa- 
nćj odezwy do karlistów.

lenie w nim sakochała i po śmierci ostatniego męża
■ • • . Tl ii ...___ _____T ..i a «1  ̂A nr» liswego, eksministra Rattazzego, przyrzekła Luciani’emu 

— że za niego wyjdzie, byle tylko był posłem obrany. 
Luciani, opętany szaloną ambicyą, użył wszelkich środ­
ków, aby poślubić panią Rattazzią przez spełnienie wa­
runku „sino qua non,“ jaki mu kładła, stał się try bunem 
najbrudniejszego motłochu rzymskiego, otoczył się naj­
większymi birbantami, utworzył rodzaj tajnego towa­
rzystwa, rej wodzącego w okręgach wyborczych i roz- 
siewającego postrach, słowem wzi$ł sobie za wzór Ka- 
tylinę. Pani Rattazzi na wszystko dawała pieniądze. 
Ponieważ jednak kandydatura Luciani’ego nie powio­
dła się skutkiem oporu — stawionego mu przez 
dziennik C a p i t a ie, więc nowoczesny Katylina, 
zawiedziony w marzeniach ambicyi — postanowił 
się zemścić na Sonzognie i pozbawić go życia. 
Jednocześnie zbójecka szajka, na czele którćj stanął, 
miała zgładzić ze świaia p. Arbiba, redaktora umiar­
kowanój la L i b e r t ń i kilku innych znanycł) publi­
cystów, którzy walczyli bądź przeciw osobie Luciani ego, 
bądź przeciw zasadom międzynarodówki. Atoli na parę 
dni przed zamordowaniem Sonzogna, Luciani wyjechał 
do Turynu, ale głos publiczny natychmiast go oska­
rżył o zbrodnię, a polioya poczęła nad nim czuwać. 
W Turynie p. Bcttero, redaktor Unitń italiaua, 
którćj był korespondentem, powiedział mu: „Okropne
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umowie dyssolucyjnój owego najważniejszego dla Os^ ... 1®11 
rzonego warunku, że Simundt ma zawrzeć ugo^! ¡sśof I 
wierzycielami, odpowiada obwiniony: pti)Pa

Wierzyłem Simuntowi na słowo, zresztą było > 
nawet w jego interesie, gdyż upadłość moja 
wpłynąć niekorzystnie na sprawy „Farstbanku", 
to tćż rzeczy wiścio stało, bo akoye tegoż banku po^ ¡W n 
głoszeniu mego konkursu znacznie spadły, lecz jat 
zdaje, p. Simundt eię z tego wywinął i zawczsm pj i11“?. 
starał się o pewność.

Następuje przesłuchanie świadka adwokat» Jt, 
Licht eni t er n i z Wiednia.

Dr. Lichtenstern, adwokat wiedeński zeznaj, 
Byłem adwokatem Samuela Simuudta od dłuisu» ' !̂ 
czasu, jednak eałatwienia interesów z KirehmayirJ; "i P?zi 
Simundt mi nie poruczył. W grudniu 1869 mi,|(s 71, 
dopiero wspólnie z drem Zyblikiewiczem interwenio»|i 
jako sędzia polubowny w tćj sprawie, co jednak J un 
skutku nie przyszło. Dopiero 18 lutego.zawezwał nmi. h1,0’ 
Simundt do siebie celem interweniowania przy Dodm.

urnie
ii

starać bez pozwolenia króla i senatu (Vol. leg. I. 17). 
lanych szczegółów z życia wielkiego męża w narodzie 
a dostojnika w kościele nie jest zamiarem na­
szym kreślić tu i opowiadać, bobyśmy niejeden 
szczegół kłótni o pierwszeństwo między kardynałem a 
prymasem przy wieść musieli; nie było bowiem żadnego 
ważniejszego aktu, w którymby i prymas i kardynał 
nie byli obstawali za pierwszeństwem swojćm, za usza­
nowaniem praw i przywilejów swoich. I te to niepo­
rozumienia wzajemne dwóch wielkich dygnitarzy ko­
ścielnych powodem były niewątpliwie, iżtas mało mie­
liśmy kardynałów polskich. Ledwie cośmy dźwigną­
wszy się z upadku, zostali ważną na północy potęgą, 
ledwie co kościół zaczął szanować ten majestat narodo­
wy, spór o chylistę pogrążył nas w dawną nieczułosć, 
i stolica apostolska odwróciła od Polski swe oczy, zra­
żona prawem Piotrkowskićm. Oleśnicki, jeślibyśmy 
pierwszą nominacyą Eugeniusza uznawać mieli, ćwieić 
wieku przeżył w godności kardynalskićj; jeśli zaś osta­
tnią tylko przyjmiemy, daną przez Mikołaja V, to lat 
15 tylko, syt sławy i zasług umarł w Sandomierzu 1 
kwietnia 1455 roku. — Od Długosza i Kalimacha za­
cząwszy wielu pisało biografią Zbigniewa, ale, ponad 
wszystkich w ostatnich czasach wybiegł hr. Maurycy 
Dzieduszycki, przewy borny kreśląc życiorys tćj naszćj 
wielkićj dziejowćj postaci — w sprawie jednak kardy- 
nalstwa, w jednćj małćj rzeczy nie godzimy się z czci­
godnym biografem, bo nie intrygi to prymasa ani Wiel­
kopolan, nie intrygi gnieźnieńskie ani króla samego 
przeciągały nominacyą Zbigniewa na godność kardy­
nalską, ale jedynie oczekiwania Mikołaja V na akt 
piśmienny akademii krakowskićj, stojącej po stronie 
soboru bazylejskiego i uznającćj Papieżem Feliksa V; 
to tćż dopiero kiedy Feliks V złożył dobrowolnie tiarę 
papiezką 7 kwietnia 1449, a akademia krakowska z 
Zbigniewem Oleśniekim na czele jsko kanclerzem swo­
im w dniu 3 lipca 1449 roku zaprzysięgła posłuszeń­
stwo Mikołajowi V, (ob. kodeks dyplomat. uniwersytetu 
krak. II. N. 150), dopiero wtedy Papież przysłał kar-

saniu umowy dyssolucyjnój, ułożonćj już ^poprzednio
przez adwokata dra Jagues. Udałem się tedy dop.Si- ‘.. 
mundta i tam w mojój obecności umowę podpiSM(, •*,4» 
Przy podpisaniu płacił Simundt Kirchmayerowi jakitł ’’“J 
pieniądze, ale ile nie wiem; następnie żądał Kirohmajn i’?'iolenii
zapłacenia jeszcze 70,000 złr., na to odrzekł Simundi: 
dłużnym panu nic nie jestem, lecz tytułem darowimy
wystawię panu oblig na tęż sumę.“ P. Kirchmayer si
chciał na to przystać, aż wreszcie buchbaiter wystswii
bon na tęż sumę opiewający bez podania wszelkiego 
tytułu, na co wreszcie Kirchmayer i Simundt przyetslt

lieh ot

nfslitoiĆo do dożywocia 6,000 złr. dla matki Kirchmayen j. 
wymówionego, wiem, że o tćm wtedy była mowa, ć 11

o tobie obiegają pogłoski. Jeżeliś nie winien, wracaj j nje przypominam sobie bliższych szczegółów,
natychmiast do Rzymu, jeżeli owszćm popełniłeś zbro­
dnię, weź brzytwę i natychmiast przetnij sobie gardło.“ 
Luciani odpowiedział: „Wracam do Rzymu.“

Pomimo zuchwalstwa i bezczelności, jakićj dawał 
tu dowody, kwestura złapawszy siepacza, który otrzy­
mał był od Luciani’ego bezpośredni mandat zabójstwa, 
nie wahała się już dłużej i aresztowała go w .nocy.

Okuto go natychmiast w kajdany i zamknięto także 
ziemiach „G arceri Nuov a.“ Znaleziono fa-w podziemiach 

brykauta, który zrobił sztylet, odkryto tćż bank, w któ­
rym księżna Marya Bonaparte-Solms-Rattazzi składała

którycl

WŁOCHY.
=& K»ym, 20 marca. Osservatore Romano 

donosi: „Dziś (L6) przed południem przyjmował Ojciec 
św. czterech nowych kardynałów mianowanych na wczo­
rajszym konsystorzu. Dwaj inni przybyć nie mogli. 
Skoro Ojciec św. usiadł na tronie wprowadził mistrz 
ceremonii msgr. Martinelli kardynała Gianelli’ego do 
sali tronowćj. Ten przykląkł przed Ojcem św. i uca­
łował świętą jego nogę. Po ozdobieniu przez Papieża 
głowy jego czerwonym beretem, podał mu Ojciec św. 
rękę do pocałunku, poczem kardynał powstał a odpo­
wiedziawszy na uścisk Papieża uściskiem, usiadł po 
lewćj jego stronie. Ta sama ceremonia powtórzyła się 
z kardynałami Manningem, Dechcmps i Bartolinim. 
Następnie powstali nowo kreowani purpuraci, a kardy­
nał Gianelli miał krótką przemowę, w którćj sławił 
najwyższą łatkę Ojca św. i prosił dla siebie i swoich 
kolegów o błogosławieństwo. Ojciec św. w odpowiedzi 
na to położył nacisk, że w tak trudnych i smutnych 
czasach jak dzisiejsze, godność kardynalska daje spo­
sobność podwojenia swojego żywego zapału w rzeczach 
dotyczących obrony praw kościoła i prawdy. Obok

dynalski kapelusz biskupowi krakowskiemu. Tyle o tym 
pierwszym kardynale polskim.

Jednocześnie z Zbigniewem dnia 28 grudnia 
1439 mianowany byl kardynałem przez Eugeniusza IV 
Izydor, arcybiskup kijowski, z tytułem św. Marcelusa i 
Piotra. Izydor był Bułgar z rodu, ale ponieważ był 
metropolitą Rusi eałćj do Polski wówczas należącćj, 
opuszczać go przeto nie możemy. Jego odrębne stano­
wisko i ciągła na Rusi rezydencya nie były powodem 
do tych zatargów o pierwszeństwo, które miał prymas 
z Zbigniewem; zrezygnowawszy z met/opclii kijowskiój 
w roku 1458, został patryarchą konstantynopolitan  ̂
skim i biskupem Sabiny i umarł w Rzymie 27 kwie­
tnia 1463 roku.

W tych samych czasach rozdwojeń w kościele, 
która wyżćj opowiedzieliśmy, Feliks V obrany.Papie­
żem przez sobór bazylejski, w roku 1440 mianował 
kardynałem św. Wawrztńca in Damaso Aleksandra 
księcia Mazowieckiego, syna Ziemowita i Aleksandry 
Olgierdównćj, rodzonćj siostry Władysława Jagiełły. 
Protegowany przez wuja w roku 1412 po śmierci Pio­
tra Wy sza przedstawiony był przez króla na kandy­
data do biskupstwa poznańskiego, ais się nie utrzy­
mał, więc za granicą szukał sobie karyery, na dworze 
zwłaszcza rakuskim, na którym Cymbarka, jego rodzo­
na siostra, wydana za Ernesta żelaznego rej wodziła, 
przez nią tedy i męża jćj został biskupem trydent- 
skim, będąc poprzednio od roku 1414 proboszczem me­
tropolitalnym gnitźnieóskim a w roku 1422 rektorem 
akademii krakowskiej. W roku 1440 został patryarchą 
Akwilejskim, administratorem biskupstwa w Chur.w 
Szwajcaryi i proboszczem S. Szczepana w Wiedniu, 
gdzie i umarł 2 czerwca 1444 roku i tam ma piękny 
nagrobek. Jako kardynał był w Polsce po .dwakroć, 
posłując od antipapy Feliksa, do śmierci nie używał 
tytułu kardynała i z tym tytułem wypisany jest na na­
grobku u Ś. Szczepana.

Po śmierci Aleksandra kardynała fieliks Y 
przysłał kardynalski kapelusz prymasowi arcybisku-

pieniądze dla Luciani’ego, gdyż sama mieszka dziś 
w Paryżu.

i Co do układu dyssolucyjnego zdaje mi się, że ti 
i kowy dla Kirchmayera był korzystnym, bo Simani 
■ na tym interesie podobno stracił majątek. Co do pil 
’ nomocnictwa do ugody z wierzycielami, to p. Kirct 

mayer wystawił takowe mnie, Simundtowi i p. ad» , ■ 
katowi Jagues; żądał zaś odemnie, ażebym eię z » 
rzycielami czemprędzćj układał, a nawet w razie p ■ 
trzeby do Krakowa pojechał. Gdym się.zapytał o it , 

j szta, przy rzeki mi Kirchmayer ułożyć się z hr. Ah .¡V 
mem Potockim; udałem się tćż do tegoż zaraz “uiwcie 
jutrz. Hr. Potocki żądał, aby umowa dyssolucyjna by!i , 
cofniętą, oświadczyłem, że to mogłoby nastąpić od p& m 
notacyi, ażeby ułatwić ugodę z innymi wierzyciel«!^ ■
na co jednak hr. Potocki przystać nie chciał.
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 22 marca. Cesarz nadał prokurato­
rowi hr. Lamezanowi i radzoy sądowemu baronowi 
Wittmanowi order żelaznćj korony 3 klasy. (Pierwszy 
figurował w głośnym procesie Offenkeima jako oska­
rżyciel; drugi przewodniczył trybunałowi sądowemu. 
Przyp. Red. Dzień. P o z n.).

Rzym, 22 marca. Adjutant jensralny, jenerał 
Menabrea, otrzymał polecenie od króla, aby powitał 
cesarza austryackiego w Cormons (w hrabstwie Gory- 
cyi). Izba deputowanych odroczyła się po przyjęciu 
ustawy rekrutacyjnćj i berneńskiego międzynarodowego 
traktatu pocztowego do 12 kwietnia.

Monaster, 22 marca. Pogłoska o uwięzieniu 
barona Wendta, redaktora W e s t f. M e r k u r, nie 
stwierdza się. Nie wiadomo nawet, czy tenże przeby­
wa w Monasterze.

powi gnieźnieńskiemu Wincentemu Kotowi z Dębna. 
Ze prymas rzeczony tytuł ten przyjął na razie, to jest 
fakt, czy jednakże używał go urzędowuie, nie ma na 
to dowodu. Na nalegania Zbigniewa Oleśsickiego 
zrzekł się tćj godności dnia 4 października 1447, na 
10 blizko miesięcy przed śmiercią swoją.

Paprocki, Damalewicz i Okolski twierdzą, że 
Mikołaj Lasocki, wracając z Rzymu do Polski jako 
biskup kujawski, wiózł z sobą zarazem i kardynalski 
kapelusz, — my sami widzieliśmy bard o starodawny 
portret w kościele brzezińskim tegoż R i 'aja w pur­
purze i z podpisem, iż był kardynałem,■’aie to wszyĄ( 
stko w obec krytyki nie utrzyma się — bo Lasocki 
umarł 1450, nim objął biskupstwo kujawskie, i w pur­
purze nie cłyjdził, bo kardynałowie nie nosili jćj je­
szcze; tyle jednak musi być w tćm prawdy, co mówią 
krytyczni pisarze, że ńlikołajowi ofiarował papież kar­
dynalski kapelusz, ale tenże pomny na prawa krajowe 
wymówił się od przyjęcia godności tćj. 1

Tu wspomnieć należy Eneaszń Sylviusza Pi- 
colomini, kardynała S. .Sabiny, któremu papież Ka- 
likst III dał prowizyą na biskupstwo warmińskie — 
przybył tćż do Polski jako kardynał i biskup warmiń­
ski, ale król Kazimierz Jagiellończyk tćj jego nomina­
cji’ zatwierdzić nie chciał i do biskupstwa nie dopuścił. 
Zostaw szy potćm papieżem pod imieniem Piusa II roku 
1458, nie mógł zapomnieć Polsce tćj odmowy króle- 
lewskiéj. I wtedy to może pomiarkowali tak król jak 
i rada jego, że prawo piotrkowskie zawcześnie było 
wydane; gdy więc im zabraniało prawo starać się o 
godność kardynalską dla zasłużonych ziomków, nie 
chcieli przynajmnićj tracić przywilejów i jeśli nie dla 
swoich to choć dla cudzoziemców starali się o purpurę. 
Takim to staraniom króla i rady jego Rudolf biskup 
Lewautu, twórca pokoju toruńskiego z Krzyżakami 
roku 146*1 zawdzięczał kardynalski kapelusz.

W roku 1490 papieżowi Innocentemu VIII Ka- 
limaoh usilnie zalecał do kardynalskiego kapelusza 
przyjaciela swego Piotra z Bnina Moszyńskiego, bi-

skończyły się moje rokowania, gdyż niezadługo do» 
działem się o otwarciu konkursu. , „ Om

Na zapytanie obrońcy, jakie wywarło na świm® z 
wrażenie obejście się i działanie Kirchmayera w ku 
18 lutego 1870, odpowiada świadek: o ucieczkę PL 
wcale nie podejrzy wałem, gdyż rzecz działa się tf.kji- 
wnie, wiedzieliśmy wszyscy, że wyjeżdża, zatśm lruw 
było przypuścić ucieczkę, zwłaszcza, że Kirchmayer^' 
legał na nas, byśmy się z wierzycielami ułożyli,»®
dno przypuścić, żeby uciekający etarał się o układ ■ ,,t 
wierzycielami swymi. , ,, Wly t

Na dalsze zapytanie obrońcy, potwierdza sw* (| 
że Simundt po wyjeździe Kirchmayera z Wiedai»”1 ¡Bj( 
dział, gdzie się znajduje, i od niego wiadomości d"; 
mywał. . , ’«J

Przewodniczący odczytuje następnie zeznam» »" 
a Śnieć ho ty, byłego buchbaltera u M hoitagusta ..

mayera, który od listopada 1869 r. do połowy 111 S »p,r 
1870 r. znajdował się w Wiedniu u Kirchmay6^ 
zajmował się prowadzeniem ksiąg interesu d?m6DOkl! *ji.

Na zeznania te, znane nam w części z fgo,

skup» kujawskiego. Mąż ten bystrego rozumm * mi
i świątobliwości należał do wszystkich tajemny , ii
Kazimierza Jagiellończyka, i to go tćż

’ iprn.i Piotra ^-a 1czyło z Kalimacbem. Po śmierci Piotra E®1 
wystawił mu nagrobek 1493 roku. .

Jeszcze raz wracamy do prawa piotrko*» i#i
Kazimierz Jagiellończyk skwapliwie wydanego,nie
pożałował, gdy chodziło o jego najmłodszego „ V 
deryka, biskupa krakowskiego. Przeznaczony P .,,, 81 
dziców do stanu duchownego, dwadzitśeia fot 1 
ledwo, kiedy po Janie Rnszowskim miano*® 
biskupem krakówskiińr Było to w lutym 1 
a w dwa, lata potćm już się w Rzymie starań0 , 
idynalstwo dla niego. Innocenty VIII obiecY* 
zimierzowi ale z włóczył nominacyą, wtćm .1 
i śmierć jego, umarł tćż i Kazimierz, — W*SC • fl'ji' 
bracia Fryderyka Jan Olbracht, król polski, 
dysław węgierski wznowili starania u ®t0 1C/ff8feieg* k,,. ’ 
skićj o kardynalski kapelusz dla biskupa ki» 0 ¡ (if 
W tym czasie umarł prymas Zbigniew Pio i 
nowiec kardynała), więc jednocześnie siara ^o1 
był prekanizowanym na arcybiskupa guie¿Die »r»' *ti 
zarazem, żeby mu wolno było trzymać bi»kuP®' "« 
kowskie. Rzym na wszystko pozwolił, !11‘° 
królewicz, który dotąd ani jednćj jeszcze na8Z/ .

i tiskupstwa kra 'miał, z pozostawieniem mu tiskupstw
został prymasem, arcybiskupem gnieźnieńską

i mi

Unalem z tytułem S. Sergiusza i Bacha „ty»1’1 j
■ ’ - - ° miał «lody 1śnia 1493 r. Pierwszą mszą św. miał miu''^a'jyoi 
królewicz w samo Boże Narodzenie 1493 a ( 
ski kapelusz przy zmianie tytułu św. Ł110^ 
mu dopićro 20 kwietnia 1495. — Umarł 
wieku w Krakowie w roku 1503 mają0 
lat 35.

(Dokończenie nastąpi.)
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og<i»clcza obwiniony, że uważa takowe czę- 

)ch. rawdziwe, częściowo, jednak za mylne. — 
Jb. fi z* kituje twierdzenie Sniechoty, jakoby nie 
tt5ł kii g »półk* domenowój, czynił to często, 

«1°** undt manipulował tak z książkami, że tru- 
? 5lD1ff,zystko zbadać; jedynie tylko o interesie

ia«kim obwiniony nie wiedział. 
i‘iefflz<raca obwiniony uwagę na to, że rachunki 
.’•-J ¡e sa zupełnie dokładne, gdyż on, jakkol- 

przecież n*# bardzo dobrze prowadził 
; !'J° zeJu przekonano się nawet po otwarciu kon- 

l P ° v przejrzeniu kłiąg przez Śniechotę prowa- 
*' Ł. których nie jedno było w nieporządku, 

.»eh 3,000 napoleondorów, obwiniony nie 
■ a «obie, żeby był kwit na nie wystawił, jak 

•“"-¡e Śniechota. Co do ostatecznego zestawie- 
hntr według którego miało przypadać na 

Rn '3liC 0 przeszło 2,000,000 zł., (czysty dochód miał 
¡n ^°e® nOgjć przeszło 6,000,000), to obwiniony nie 

*Ju obli zeniu nic zarzucić, dla tego, że rachu- 
U»g1. '!,n Dole<xa na księgach, które należałoby chyba
1 -i- Ä°i aby°rsc^une^ »kontrolować i jego dokładność 

r!<‘>
- laików w zysku ostatecznym obwiniony nie 

U dri początkowi wspólnicy hr. Adam Potocki i
L^liki zaraz z poczętku ze spółki wystąpili. — 

’c'(» jnteresa spółki nie były ukończone, musiał
“ p. Mycielskiemu wypłacić tytułem zysku 

1QAAAA -1 t-_ T>-i-który
osk».

iskny

¡do

Jnadajego 130,000 zł., hr. Potockiego, 
iL dalej uczestniczyć nie chciał, chociaż pierwo- 

kranie «¡9 interesem tym zajmował i nawet z Si-z
układał, wypuścił obwiniony ze spółki, 

mu nic. Miał on pierwotnie otrzymać po- 
• l1 *■ ,-działu» występił jednak ze spółki ze względów 
Jat Ś łych, mianowicie wtedy, gdy delegacye głoso- 

m- /«ów sprzedaży dóbr rzędowych.
oieważ w skutek wyetępienia hr. Adama Poto- 
kipitał, którym obracał obwiniony, znacznieby 

juijjieył, i musiał by może o innego wspólnika 
nié się, przeto p. Potocki na przedstawienie Kirch- 

s ; sm mu kapitały swoje tak długo do dys- 
a7*r«i ejir J*k dłuS° int9res domenowy tego wymagać 
misiu ^jjyjku p. Potocki żadnego przy wystąpieniu nie 
ÎD1°"il id umówił się jednak, że Kirchmayer otrzyma 
lni •! t czystego zysku, p. Potocki zaś 66a/s°/„; zy- 

„ o jednak p. Potocki nie otrzymał.
S«i,pny świadek adwokat dr. Mayer z Wiednia 

i ę Wt 1« poznał Kirchmayera w r. 1870 z powodu
«i, które Z nim prowadził względem uzyskania

jak* "S

su

U dti

mak i| 
al mn¡>

Ipiiass,
fi jakie! , • ->hmay«l"olenla
imundt;

niwa go na wolnej nodze za złożeniem, kaucyi 
mu powrócenia do Krakowa. Świadek

■ul to złożywszy w imieniu Kirchmayera 10,000 
obliczenia Kirch-rowisa. ‘ wyj.aśnia’ że według

■ sn po otwarciu konkursu uskutecznionego, mogli-
a^er™ »ierzyciele w razie obecności Kirchmayera przy 

• ™ dach otrzymać o 10 prc. więcćj, niż w przeciwnym 
tylko przez obecność Kirchmayera można-zelki® 

rzystalL !|
IIYIOTISN » •• — - _ w

™ sidiijbiorstwie kolei tatrzańskiej, udział w żaku 
W9'11 dóbr Swoszowice i w innych przedsiębiorstwach, 

których obecność Kirchmayera byli konieczny, 
de wierzyciele na cofnięcie konkursu przystać

mliiowaó różne pretensye, — mianowicie udział

h że b 
Simuii ¿cieli.

KiJj S-itępnie wzywa przewodniczący świadka p. 
inKoźmiana.

■' Zeznuje on, że składał pieniądze róźnemi czasami 
’ ¡ ' «bmejora, ale szczegółów z powodu upływu cza- 

o g bpomnieć sobie nie może. Przypomina sobie 
ir Ata ż’ W czasie baw’ł w Wiedniu, jeździł

’ nati' '6nl^er d° Krak°wa, — celem porozumienia się 
■ u Wielami, walorów jego jednakże nie przywiózł, 
ć od D» ' IO!t”™D0 zostały w filii banku narodowego. 

• i..; mimo to nie nalegał pewny, że Kirchmayer 
Na til ‘ Í'?0 “»leżytość,

Sta-

to tém więcój, iż wszelką 
wybrnie z kłopotliwego 

Obwiniony widocznie szukał sposobu spła- 
śsi«& i nareszcie dał mu przekaz do Vereins-

w doił 11 1 którym P°lec#d mu jechać około godziny 
u ,, '*8°* banku. Jednocześnie nadmienił mu o za- 

■ t(¿p, “**jjí<¡hitnia do Baden na parę dni. Świadek 
5 trud« ?Je8° uwap9 na niestosowność wyjazdu w tćj 
_„tt. ) ‘icz obwiniony twierdził, że lekarz mu to for- 

rli «tni ij? . > ’ żo prześle swój adres. Świadek udał 
układ i . ri'n,banku około 5ćj, gdy jednak w przekazie 

podano cyfry, za którę nkcye Karela Ludwi- 
íwiaíA v nft rzecz świadka sprzedane, przeto Ver- 

dni»*’*. °Yy°b Prze<ł dopełnieniem tćj formalności 
śoiotrij' ;.a'9.cboiał i radził świadkowi, aby jechał do ob- 

!° i żędał dopisania owćj cyfry, co tćż świadek 
»nie Af ł€0? n'e zastał w domu p. Kirchmayera 
i .n*e widział a z przekazu do Vereinz-
»V W »„ steOinj® nie mógł skorzystać. Świadek otrzy- 
tnsyeri' B od obwinionego telegram z Miirzzu-
umínof1' L’ do Gracu, z Gracu list, iż jedzie do
i z »ł® i; "?enecyi obwiniony pisał do świadka pa- 

|¿ 8° cięgle o stan sprawy i nasuwajęc
au ln&Cye kładów z wierzycielami lub na
Jeb f’1 te Ä lec.z ta Projekte już wtedy były aiepra- 
ściślśj 'i (ii. 5j y lnn®nii donosił świadkowi, że Simundt 
Kalim^ z wierzycielami, i że trzeba się do

’•»iż kładek nie znajęc Simundta, lecz tylko 
owiW ^j° n*m’ n®e wielkiéj chęci udania się
aa Pr#<l u . BPróbował, ale Simundt o niczćm 
?Tn»?[!'hi. •. *.ał i tak się wyraził, iż świadek 
przet(t'“icueoiy ma z nim co robi<
liczi1a

W»8! dalszy nastąpi.)
i8S 1 
"»;S

¿i
c i»0)#
i “oziian( 23 marca.

Na dok< iezsnie budowy teatru 
¡Off® v¡T¿ l8my °d p. Lewandowskiego z Łubowa 
iick> W Ai ! 6 marek; od Helenki Ko w. Polki
,n SÍ6» ' razeui odebraliśmy dzii 7 marek.

w«“íSwy Wacława
‘ sŁo0lSkieg0 z Wieku XV-

2°riU’! i1”'' Pr7°*fny Przez Śp- Ale‘
ly 5 ».i- ?fi,l¿Szl2ieg°’Wydał i

r> n Kalinowski,
<1709) i 20 5 marek.!
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MIEJSCOWE I POTOCZNE.

. — Na weteranów z roku 1830, przebywających w Lon­
dynie, odebraliśmy od p. dr. dolskiego a Buku 3 marki, 
od p. dr. Łabujewskiego z Lubawy 3 marki.

~ * Do™ pocztowy przy Fryderykowskiej ulicy, w 
którym się obecnie znajdują ekapedyoya gazet i pokoje dla po­
dróżnych, jako też brama murowana obok atojąoa sprzedane zo­
staną przez lioytaoyą dnia 3 kwietnia rb. o 11 godzinie przed 
południe« do natychmiastowsgo rozebrania. Warunki ogłoszo­
ne zostaną w terminie licytacyjnym.

— * Wedle ogłoszenia tutejszego głównego urzędn 
poborowego przeszła od dnia 20 mb. dystrybucya atemplów 
na kupca F. Wolkowitz, mieszkającego przy Szerekiój 
ulicy No. 25.

— * Przy wielkim udziale członków odbyło się w sobo­
tę walne zebranie tutejszego Towarzystwa wzajemnej 
pomocy „Ul“. Wedle ogłoszonego drukiem sprawozdania li­
czyło Towarzystwo dnia 1 stycznia 1874 r. członków 375, w 
ciągu roku 1875 przebyło 21, wystąpiło zaś 85, tak że obecnie 
należy do Towarzystwa 311 członków. Obrót S ogólny 
doohodzii do 137,000 tal., z których na pużyezki na weksle da­
ne przypada 9047, na towar zaś we wszystkich składach wyda­
no 91,357 tal.; ze składów tych wpłynęło znowu 88.C08 tal. 
Majątek własny Ula wynosi 1, w funduszu rezerwowym 2468 
tal., 2, w udziałach członków 3826 tal. czyli razem 6294 tal., 
podczas gdy depozyta wynoszą 33,685 tal. Ul posiada obecnie 
handle następujące: 1, handel skór we własnym domu 
przy Slusarskiśj ulicy No 6; 2, handel łokciowyah towarów przy 
Butelskiij ulicy No. 6; 3, handel drobnysh towarów szewskich 
tamże; 4, handel obuwia w narożniku Bntelskiój i Klaaztornój 
ulicy No. 6; 5, skład węgli i drzewa na W. Garbaraoh No. 48; 
takiż skład drugi w narożniku Koziój i Sierocój ulioy No. 8; 
takiż skład trzeci przy Pólwiejskiój ulioy No. 5.

— * Dyrektor policyi p. Staudy mianowany podobno 
został prezesem polioyi.

— * W tutejszych wyższych i niższych zakładach 
naukowych rozpoczynają się z dniem dzisiejszym feryo wiel­
kanocne.

— * Wedle doniesienia Ostdeutsche Ztg. zamierza po­
dobno fiskus wojskowy zakupić gmach po Sercankach na Gór- 
nój Wildzie i urząiizić tamże koszary dla odziału artyleryi.

— * Wieś Siekierki, która była dotąd, jak wiadomo wla- 
snośoią dawniejszego kasyera tutejszego niemieckiego stowarzy­
szenia zaliezkowego, Hugona Gerstel, przeszła na własność kre­
wnego jego, przedsiębiorsę budowli p. Mikulskiego na 145,000 
talarów.

— * Wedle programu gimnazyuiu leszczyńskiego 
uczęszczało do zakładu tego w semetrze lato zym 354 uozui, 
pomiędzy którymi było 81 katolików, 173 protestantów i 100 
żydów; w semetrze zimowym 345 uozui. Program mieśoi w so­
bie rozprawę naukową dr. Belling’a: „Boitraega znr Metrik 
Schiller’».“

— * W Krakowie zeszłego tygodnia odbyło się w aka­
demii umiejętności posiedzenie komisyi fizyograficznćj pod prze­
wodnictwem prof. dr. Kuczyńskiego. Przyjęto z uznaniem do 
wiadomości odpowiedź komisyi przesłaną w imieniu akademii 
wydziałowi krajowemu na zapytanie względem potrzeby utwo­
rzenia biura górniczego przy tej najwyższój władzy autonomi- 
oznój. Odpowiedź była w tój myśli, że ekoro więcój tu idzie o 
pracę naukową niż biurową, skoro komisya fizyografiezna pra- 
ouje właśnie w tym kierunku, wystarcz»toby zatóm, gdyby W. 
sejm wyznaczył fundusz na komisarzy, którzyby badająo latem 
stosunki geologiczne wedle wskazówek podanych przez komi- 
syą fizyograficzną, znosili się następnie z nią co do umiejętne­
go ich opracowania. Nakład w tym razie byłby bez porówna­
nia mniejszy od tego, jakiegoby wymagało utworzenie biura 
górniczego. Następnie na prośbę wniesioną przez towarzystwo 
tatrzańskie o wyznaczenie delegata, któryby łącznie z delega­
tem jego dr. Althem określił podstawy wzajemnych stósunków 
między komisyą a towarzystwem pod względem badań gór ta- 
trzańskieh, uchwalono zostawić załatwienie tej sprawy przewo­
dniczącemu. W dalszym ciągu prryjęto rachunek przez prze­
wodniczącego złożony z dochodów i rozchodów komisyi na r. 
1874 i ułożono budżet na rok bieżący. W końcu przystąpiono 
w myśl statutu do wyboru przewodniczącego na rok jeden i 
sekretarza na lat dwa; w tajnśm głosowaniu przeważną wię- 
kszościią potwierdzeni zostali na tych posadach: dotychczasowy 
przewodniczący dr. Stefan Kuczyński i sekretarz dr. Aleksan­
der Kromer.

— * Romans w izbie posłów. Dnia 16 b. m. w wę­
gierskiej Izbie posłów w pierwszym rzędzie galeryi dla dam 
siedziała prześliczna młoda kobieta a na galeryi posłów usiadł 
pewien właściciel większych posiadłości z Alfold. W ciągu 
posiedzenia kazał sobie ten pan zawołać z sali deputowanego 
M. i odezwał się do niego w ten sposób: „Patrz, oto siedzi 
tam na galeryi jakaś bardzo piękna blondynka; bardzo mi się 
podobała, ‘oświadcz się o nią w imieniu mojóm i bądź mi dru­
żbą na wese-u. Deputowany M., który przyjaciel* swego znał 
jako człowieka biorącego życie bardzo seryo, spełnił jego ży- 
czeoie, które tóż pomyślny uwieńczył skutek a dnia 18 b. m. 
odbyły się zaręczyny. Dziennik węgierski, z którego wiado­
mość tę wyjęliśmy, zaręcza, że nie jest ona tylko reklamą dla 
posiedzeń Izby posłów, ale najzupełnićj prawdziwym faktem.

— * Swietozor Markowicz, słynny socyałista serbski, 
umarł 11 b. m. w Tryeśeie w sile wieku. Niezłomny w swych 
przekonaniach, nie dawał się zrażać żadnćm prześladowaniem. 
Połowę czasu swego zawodu dziennikarskiego przesiedział w 
więzieniu-

— * W Bozen w Tyrolu zmarł Ferdynand Laub, Czech, 
jeden z najznakomitszych skrzypków i słynny kompozytor u- 
tworów salonowych i pieśni.

— * Podróż naokoło świata. Paryzki Figaro opo­
wiada, że na pierwszem przedstawieniu w teatrze Porte-Saint- 
Martin, słynnej „Podróży na około świata w 80 dniach“ Ver- 
ne’a, Franouz pewien założył się z Anglikiem, iż sztuka ta przy­
niesie teatrowi do końca marca milion franków dochodu. Strona 
przegrywająca zakład obowiązała się ponieść koszta wepólnój 
wycieczki naokoło świata, ale rzeczywistój. Otóż już w dzień 
11 marea dochód ze 128 przedstawienia wspomnionój sztuki 
przekroczył ów milion franków i Anglik przegrał zakład. W 
tydzień późniój obadwaj uczestnicy zakładu puścili się istotnie 
w podróż na około świata na koszt Anglika, który jest milio­
nowym panem. Podróż ta rozumie się dłużój nieco potrwa niż 
wsztuoe p. Verne’a; w dzień zaś powrotu podróżników do Pa­
ryża, udadzą się oni do te .tru Porte-Saint-Martin na przedsta­
wienie owó) sztuki, z góry jnż zamówionśj, po którćm huczny 
bankiet dla przyjaciół godnie zakończy awanturkę. Ciekawa 
rzeoz, jakim bankietem Figaro uraczony został przez dyrek- 
oyą teatru Porte-Saint-Martin za tę reklamę?

— * Pies««, wycieczka s Paryża do Wiednia. Pary­
zki Figaro opowiada, że pomiędzy hrabią Esterhazym i porn- 
cznikiem Bisehof z jednój strony a znanym z podróży po Saha­
rze p. Soleiilet z drugiój stanął zakład bardzo snaezny o wy­
cieczkę pieszą z Paryża do Wiednia. P. Soleiilet mianowioie 
podjął się odbyć tę wycieczkę w piętnasiu dniach. Dnia 15-go 
września ma on opuścić Paryż a 1 października w południe sta­
nąć na placu św. Szczepana w Wiedniu. Osoba wybrana przez 
stronę przeciwną towarzyszyć mu będzie przez całą drogę w 
powozie. Soleiilet głosi, że nio to dla niego nadzwyczajnego 
ujść przez dzień 80 kilometrów i zapewnia, że na wyoieczkaoh 
afrykańskich robił ezitssm 120 kilometrów dziennie 1 Na szczę­
ście nikt nie jest obowiązany wierzyć p. Soleiilet albo raczój 
paryzkiemu Figara — na słowo.

— * Żeński doktor filozofii. Dzienniki szwajcarskie do­
noszą, że wydział filozoficzny akademii zurychskiój udzielił 
pannie Stefanii Wolickiój z Warszawy stopień doktora filozofii, 
a to za rozprawę przez nią napisaną pt. „Niewiasta grecka.“

— * Dyrektorem teatrów warzzawskich po śmierci 
radzoy stanu Bujanowskiego, mianowany został w tych dniach 
dotychczasowy zastępoa tegoż p. Bogumił Foland. Prezesem 
jest zawsze p. Muchanow.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 24 u area Gabry­
ela arch.; w kalendarzu słowiańskim Ludomiry. _

Wschód sleńea q godzinie 5 minut 56, zachód o godzinie 
6 minut 18.

Dnia 24 marca 1545 przymierza w Preszowia z Węgrami i 
Czechami. — 1626 zdobycie Pucka. — 1794 ¡powstanie Kościu­
szki w Krakowie

(A ) Z Kujaw, 22 marea. (Program gimnazyum ino­
wrocławskiego.)

Z rokiem, z dniem każdym prawie nowe reformy, nowe 
rozporządzenia zdążające do jednego celu wytkniętego ku za­
gładzi* naszój. Tę samą ceohę nosi i tegoroczny progrsm gi- 
Binazyum inowrocławskiego. Pierwsza część zawiera rosprawę 
naukęwą nauczyciela wyższego dr. Czaplickiego: „Uober Kon­
rad Wallenrod von Adam Mickiewicz, eine kritieeh-ethische 
Studie“ w ktorćj szanowny profesor stara się zapoznać czytel­
ników niemieckich z prześlicznym utworem wieszoza naszego, 
za eo mu wielce wdzięezni jesteśmy.

Inaczój w drugiój części, mieszczącśj w sobie wiadomości 
gzkólne a napisanej przez dyrektora zakładu p. Menzla. Do- 
tychozas ezęść ta, zawierająea sprawozdanie z zakładu mięsza- 
nego, napisaną była zawsze w polskim i niemieokim języku, 
— w tym roku uważano za zbyteozne zdawać sprawozda­
nie rodzicom polskim, mającym synów w zakładzie i w skutek 
rozporządzenia władzy wyiszój z dnia 18 lipca r. z. dział pol­
ski wypuszczono. Widoozna przemieniono zakład na czysto 
niemiecki, co też i z innemi zakładami Księstwa pod błogiemi 
rządami nationał-liberałów niemieckich uczyniono. Dalój czy­
tamy, iż na moey rozporządzenia z dnia 31 grudnia r. z. Wzory 
Prozy prof. Rymarkiewicza mają być od przyszlćj Wielkanocy 
zastąpione książką Łukaszewskiego : Przyjaci.l dzieci, która to 
książka ma być używaną aż do 3-ej wyiszój alasy włąoznie. 
W tój sprawie wypowiedzieliście już swoje zdanie, zbytecznąby 
więc była nad tym niepedagogicznym krokiem, zrobionym tylko 
w oelu wzbudzenia w uczniach wstrętu do polskiego języka 
obszerniój się zastanawiać. Prócz powyższej książki wykreślono 
także gramatykę polską pana Szostakowskiego i zastąpiono 
książką napisaną przez Wolińskiego i Schoenke dla początku­
jących chiopoów niemieckich pod tytułem „Polnisches Elemen- 
tarbach.1’

Jak program tak i uioozyste zakońozenie roku szkólnego 
naoechowaue było barwą czysto niemiecką. Słyszeliśmy de- 
klamaoye o „Franzosen“, „Napoleon“ itp., mowę łacińską aż 
dwie mowy niemieokie, ale nie słyszeliśmy już rok drugi tomu 
aui mowy, ani deklamaoyi polskich. Nie lepiej obohodzą się ua- 
uozyeiele z językiem polskim pray wykładzie tegoż. Nie do­
syć, że jednym pooiągićm pióra stał się przedmiotem nauko­
wym dowolnym, ale uczniowie polaoy są nadto zmuszeni przy 
uozeniu się języka polskiego posługiwać się językiem niemie- 
okim. Podczas zaś, gdy niemieokie.ro języka uezą w każdój 
lekoyi a zatóm w 32 godzinach tygodniowo w kaidój klasie, dla 
polskiego przeznaozotio po 2 lekcye w poląezonyoh klasach VI 
i V, IV, III niiszój i wyższój, II i I niższój i wyższój. Niemie­
ckich i łacińskich wypracować zrobiono w każdćj z dwóoh wyż- 
szyoh klas w ciągu roku po 10, polskich cztery tylko w obu- 
dwóoh; pomiędzy terni; „o sztuce zapomnienia. (?)“

Ze statystyki wyjmujemy następujące daty: Uczniów było 
w zakładzie 258; z tyeh SI katolików, 100 ewanielików i 77 
żydów. Popis dojrzałości złożyło sześciu abituryentów. Prócz 
dyrektora zatrudnionyoh było przy zakładziu 3 nauczycieli 
wyższych, 4 etatowyoś, 2 uauozyoieli pomocniczyoh, 2 na­
uczycieli elementarnyoh, nauczyciel ś.,iewu i nauozyeiel 
religii żydowskiój. Religią katolicką i ewauielicką, udzielali na­
uczyciele świeocy zakładu. Od wielkiójnooy przeniesiony zosta­
nie nauczyciel gimnazyalny p. Biittuer do gimnazyum w Mię­
dzyrzeczu. Nowy rok szkóluy rozpoczyna się dnia 7 kwietnia.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Szkiców społecznych i literackich wyszedł z dru­
ku No. 6 i zawiera: Nasze.towarzyskie stósunki. — Wiedza i 
wiara przez dr. Tadeusza Żulióskiego. — Do Bohdana Zale­
skiego (wiersz) z podpisem Gryf. — Sama jedna, (powieść, ciąg 
dalszy,'. — Dzieci w piasku, (wiersz) przez Stefana z Opatówka.
— Z dziejów Unii, przez Juliana Bartoszewicza, (ciąg dalszy).
— Noee florenckie z Henryka Hejnego, fantazya, (ciąg dalszy).
— Z pola językoznawstwa. — Z teki K. B.: I. Listy Augusty­
na Wilkońskiego. — Sprawozdania teatralne. — Koresponden- 
eya z Ukrainy. — MisceJanea.

PR2Y8YLI 00 POZNANIA
dnia 23 marca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Żółto­
wski z Czacza, Żółtowski z Drzewieo, Lewandowski z 
Łubowa, Gólcz z Królestwa Polskiego, Hulewicz z Młodzie- 
jewic, Skrzydlewski z Ocieszyna, Eggers z Hanoweru, Cho- 
miechowski z Kowna, Broecker z Kamienia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM Buohowski z Pomarzanek, 
Ssypowski z Gruszkowizny, Karpiński z Pokrzywnicy, Ra­
czyński z Łubówka, Krygier z Wieszczyczyna, Jaworowicz 
z Żerkowa, Słupski z Przemkowa, Ulmauder, Kaumann i 
Ackerbrunn z Rosyii, Stelmachowski z Wrześni, pani Olga 
Hagen z Gorzalicy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Rothmann z Wągrówoa, 
pani Lewek z córką z Strzelna, Zeiller z Berlina, pani Rup- 
pin z córką z Rawieza, Kuppin z Lipska, Ehrlioh z Berlina.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Cileida p»ssn»sae»laa, 23 marca.

Fozuąn, 23 maroa. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3^% list, zastawne 98.50 ż., 
4% nowe listy zastawne 99.S0 p., listy rentowe 98.50 żąd., akoy8 
banku prowinoyonal. 108.— i., 5% oblig. prowino. — ż., 5®/, 
oblig. powiatowe 101.— p., 5*/» oblig. melior. Obry 100.50 żąd., 
4f’/o oblig. powiat. 98.— żąd., 4*/» oblig. miejskie II. emisyi — 
płae., 54/» oblig. miejekie — pł»e-> praskie 3£*/, oblig. dłagn 
paó»tw. 91.— ż., 4’/„ poż. państw. — ż., 4i% konsol, pożyozks 
państw. 105.75 Ł, SJ*/« pożycz, premiowa 138.— i., 5®/„ pożyczka 
związ.półn.-niem. — płac., pol.4%listy zast — poi. 4% listy likw. 
70.40 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 101.— żąd., akoye 
zakl. kolei górnoszl. lit. A. 142 żąd., akoye kolei march.-pozn. 
27.—p., rosyjskie banknoty 283.— ż., zagraniczne banknoty 99.90 
płao., akoye Tellusa — ptao,, akoye Kwileoki, Potoeki i Sp. — 
pi., akoye banku wsoh.-niemieo. 78.75 żąd., akeye banku wsoh 
niem. produkt. — płao.

żyto, cena wypowiedziała* i regulaoyjna 144.— m., — na 
marzec 144.—, marzeo-kwieoień 144.—.— na wiosnę 144.—,— 
kwiecieu-maj 144.—, maj-czerwiee 144 m, ozerwiec-lipieo 144.50

Wypowiedziano 500 ctr.
Okowita: oena wypowiedzialaa i regulacyjna 56.40 mar., 

na marzec 56.40, kwieo. 57-56.90, maj 57.60-57.50, kw.-maj 67.30 
ozerw. 58.10-58.— lipiec 58.60-58.50-58.60, sierp. 59.20 marek.

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 55.70 m.

PaKetait, 23 marea. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pogodne.
Żyto: stale. — Cena wypowiedz. Wypowiedz. — ctr. 

marzeo 144.— ż., marzee-kwiec. — żąd., na wiosnę 144-144.— 
pi., kwieoień-maj 144.— żąd., maj-czerwiee 144.— marek żąd. 
czerw.-lipiea 144.50 m. żąd., lipieo-sierpień 144.— marek pi.,— 
sierp.-wrzesień —

Okowita: spok. — Cena wypow. Wypowiedz. 40,000 
litrów, marzec 56.40— płac., kwieoień 56.90 plac., kwiecień-maj
57.20-— pi., maj 57.50 plao., ozerwieo 68.10------ pi., lipiec
68.60 pł., sierpień 59.30, wrzesień 58.90 pi.

Okowita w miejscu (bez beczki) 55.70 marek żąd.

H Kapelusze
fasonu r. 1875 lekkie i

iï»slo
po 10 sgr. poleca

Reich
'rouieckića nl. 91. (1701)'

Aa nadchodzące święta Wielkanocne!
polecam wysokićj szlachcie i szanownej publiczności skład 

mój zaopatrzony w wszelkie gatunki wybornego mięsa j. t.

wołowiny, ciólęciny itd. 
Sasyoló węd®<»i>©9 feieltoftsy

wszelkiego gatunku
pekiówkę wołową i ozory.

M. Gllisstcz?h, św. Marcin Nr. 18.
w kamienicy p. Dr. Koszutskiego. (1702)

(1503) eleganckie
rękawiczki glasowe

dla panów i dam,
szlipsy, laski, guziczki do man- 

kietek i półkoszulek
i inne artykuły dla panów,

K Parasolki
En tout cas

wachlarze wiosenne
po cenach za tanio uznanych.

S. Nciimann,
Wilhelmowski plac 3. Hótel du Nord.

Giełda bydgoska, 22 marca.
Pszenica: 168-186 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęozmień: 148-158 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
_ Okowita: 55.— a. per 100 litrów a, 100

Giełda berlińska, 22 marea.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 162-188 marek wedle 

g&tenku żądane; — na marzec —, kwieeień-maj 182-183-182|, 
«aj-czerw. 184-184^-184, ezerwieo-lipiee 186(-187-186f, Mpiee- 
sierpień 186 J-188-187f marek pi.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 145-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 147-161 marek z kolei i franeo z 
dworca, poślednie rosyjskie —.— marek z kolei, krajowe 
152-159 marek franco z dworca pi., na marzeo i marzec-kwiec. 
149| «om., — na wiosnę 148-148£, — maj-ezerwiee 145-l45ł, 
czsrwieo-lipiec 144f marek płao.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 128-181 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsen 158-187 marek wedle ga­
tunku żądane, galicyjski i węgierski 158-164, rosyjski 162-175, 
pomorski i meklemburgski 176-180, wsohoduio i zaohoduio- 
pruski 162-17S marek z dworca pł., na marzeo — żąd., aa wie- 
snę 170|-l71, — maj-czerwiec 163| plac., — czerwieo-lipieo 162 
lipieo-sierpień 157f-158 marek pł.

Gro eh per 1000 kilo do gotowania 133-234 m., ca paszę 
163-173 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 56.— marek 

bez beczki płac., na marzeo i marzee-kwieeień —., kwiecień- 
maj 56.----- mar. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejsca 60 marek.
Olej skalay per 100 kilo w miejaou 39 marek pi.
Okowita per 100 litrów w miejsou bei beozki 57.8 m. 

pi.; na marzec i marzec-kwieo. 53.— nom., kwieoień-maj 59.3-6 
maj-ozerwioo 59.2-5-4, ezerwieo-lipiee 60-60.1 marek plao.

♦Bydło. Berlin, 23 marca. Na sprzedaż wystawiono:
3360 sztuk bydła rogatego, 9501 sztuk nierogacizny, 2182 

sztuk cieląt i 9467 sztuk skopów.
Nader pomyślny dla sprzedająeyoh interes zeszłotygodnio- 

wy i nadchodzące święta Wielkanocne spowodowały dzisiejszy 
dowóz tak wielki, iż mimo nader żywe żądania rozsprzedanym 
być nie mógł a oeny zuaozriomn po części uległy zniżeniu. — 
1072 sztuk bydta rogatego, 2777 sztuk nierogacizny, 868 oieląt 
i 1566 sztuk skopów było dziś więcój na targu niż zeszłego 
poniedziałku. Go do bydła rogatego, trzymał się najlepiój 
jeszcze towar przedni, gdyż go na eksport kupowano, piaoąo 
54-56 Jif, za średni plaoono około 45-48 a za pośledni 38-42

per 100 funtów wagi mięsa. Interes oo do nierogaoizny 
szedł wolno, gdyż sprzedający obstawali z początku przy oe- 
nsoh swoich; w końou płacono w przeoięoiu i wedle gatunku 
nie więcój jak 51-57 per 100 funtów wagi mięsa. — Cie­
lęta bardzo kapowano, lecz ponieważ znaczny jeszcze ich do­
wóz spodziewany na przyszły czwartek, przeto wstrzymywał 
się ten i ów rzeźnik od kupna, notować przeto można za nie 
tylko średnio ceny. — Interes co do skopów podniósł się w 
ostatnich tygodniach nadzwyczajnie, przy dzisiejszym jednak 
znaoznym dowozie musiały eeny ich uledz zniżeniu, za towar 
najlepszy płacono 21-24, za średni 15-17 per 45 funtów.

Giełda wroełamrttka, 22 marea.
Koniczyna czerwona: stale, — poślednia 40-43, —

średnia 45-47, piękna 49-51, wysoko piękna 52-54 marek.
Koniczyna biała: bez zm., poślednia 39-45, — średnia

48-54, piękna 57-6S, wysoko piękna 65-69 marek.
żyto: per 1000 kilo bez zmiany, — na marzeo 144.50 ż.,

marzee-kwieo. —, kwieo.-maj 143 50, — maj-ezerwieo 143.50, — 
czerw.-lipiee 144.50 pł. i żąd. lipiec sierp. 145 m. ż.

Pszenica: per 1000 Kilo 172, kwieo.-maj 174 ż., maj-czer- 
wiea — czerw.-lip. — m. pł. i ż.

Jęczmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na marzeo 55.— ż., kwieeień-maj

156.50 pł., 57 i. maj-czerwiec —, czerw.-lipiec —, lipiec-sierpień 
— marek żąd.

Rzep per 1000 kilo 258 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale; —, w miejsen 55.— 

żąd., na marzec, marzee-kwieeień 53.60 kwieoień-maj 53.50 m. 
żąd. 53 pł., maj-ozerwiec —. mar. żąd.

Okowita per 100 litrów bez zmiany w miejscu —.— 
marek żąd. —marek pi., na marzeo i marzec-kwiecień 56.—, 
kwiecień-maj 56 40— ż., — maj-czerwiec — czerwieo-lipieo — 
lipiec-sierpień 58.— pi. sierpień-wrze. 69 m. ż.

V. mark. i fn. per 100 kilo
Na targu piękny średni pośi.

m. fn. m. fn. m. fLL
5Ô5 Pszenica biała.................... 19 50 18 10 15 70

® á A » iółta.................... 18 — 16 40 15 20
3 j 15 10 14 40 13 —

Jęczmień............................. 16 — 14 70 13 —
Owies .............................. 17 10 15 40 14 60
Gro oh................................... 20 80 19 70 16 40
Rzep................................... 25 60 24 50 22 50

CO' Rzepik zimowy .... 24 — 22 19 50
a (Rzepik latowy ... 24 22 — 19 50

g&iu*sa telegraficzne.
(Notowane z dnia 23 marea.) 

»KCÄEC1N, 23 marea 1875.
Stan powietrza: —

Pszeniea: stale 
na kwieeień-maj 187.50 
na maj-czerwiee 187.50

Zyto: etale 
na kwiecień-maj 148.— 
na maj-ezerwiee 144.50

Olój rzep.: stale 
na marzeo 53. 
na kwieeień-maj 53.

BEK.LiI.lM, 23 marea 
Stan powietrza: —

ua jesień 57f.
Okowita: etalój 

w miejsou 56.80 
ua marzeo 53.50 
na kwieoień-maj 60.10 
ua ezerwieo-lipiee 80.50

014j skalny: 
na jesień 1S.50

1375.

karo i kara

Pszen. stalój 
na kwiecień-maj 
na ezerwiee-lip.

Żyto stale 
w miejscu . 
na kwieeień-maj 
na maj-ezerwieo 
na ezerw.-iipieo 
Olśj rzep, stale 
w miejsou . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrze8ień-paźd.
Oków, staie 
w miejsen 
na marzec 
na kwiecień-maj 
na ezerwiee-lipieo
na lipiec-sierpień61

183 50T83 50 
187 501188 60

149 50 —
149 — 149 50 
146 — 146 50 
145 — 145 50

56 —
56 20
-------57 3C
60 20 60 70

56 30

57 80 
59

59 80169 80
60 — 60 20 

40 61 50

kur b 
poeiątk.

kura
koioowj

Owies: spok.
ua kwiecień-maj 161 — 161 60
Olój skalny:
w miejaou 19 -• —
Gal. kol. Kar. Lud. 106 75 106 50
Pruskie oblig. p. — 90 70
Nowe pozn. list. z. — 94 20
Pozn. rent, listy — 96 60
Kolśi żel. pańet. 566 — 557 --
Lombardy . . 249 50 249 50
Aust. losy z 1860 — 119 20
Włoska renta . 72 20 72 20
Amerykany . 99 80 99 50
Austr. ako. kred. 430 50 431 50
Pożyozka turecka 43 50 43 69
7*|, °j0 Rumuny — 35 —
Pol. listy likwid. _ 70 20
Rosyj. banknoty — 382 50
Austr renta sreb. — 99 60
Usp. staie

Tąpie© i-.Xrdp’iV"'k,'ól”’l’I:)ekorator

(1596) Berlin, ___
Leipzigęrstr. 94, I piętro,
pracowńidi dla kompletnych 
urządzeń salonów i pokoi 

w każdym gatunku.
Prawdziwe

iarjŁBmiMarottEńe

i fantazyjne meble,
__ szt. frari. kwiaty. ___

Fabryka uznanych za eleganckie towarów wyściełany«

niemieokie.ro


4
Znaczne zniżenie cen

w antykwami
E. Calliera w Poznaniu.

Demokrata polski.
Pismo polemiczne,

brojące

zasad, i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego 

Tom VII. Paryż 1845 
zamiast! tal. za 15 śbr. (24 ark. druku)

towarów z miedzi i mosiądzu

?. C. Wner a
„Xii dziś”

pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za i tml. ®O agi*» zam. 5 tal.

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18

w Poznaniu
założona 1800 roku, 

poleca się do budowania nowych resp. przebudowywania starych go­
rzelni ’wedle najnowszego systemu pod gwarancją przy najrzetel­

niejszej usłudze. «r i
Równocześnie poleca kompletne pumpy zwane >> ©1laCl- 

punipen czyli transportery Z kołem rozpędowóm czyli 
korbą do przenoszenia płynów, przy usłudze jednego człowieka 200

litrów na minutę. ... » •
Kosztorysy i rysunki chętnie sa na usługi.

Przybory kościelne
wszelkiego rodzaju,

Gotowe ornaty,
kapy, stuły itd.

Kobierce kościelne,
Bieliznę kościelną

poleca w największym doborze po naj­
tańszych cenach (1710)

Poznat Robert Schmidt
Rynek 63. dawniój Antoni Schmidt.

T. Maciejewski

poszukuj* t
wszystkiego co wyszło drukiem o kro

lu Janie III Sobieskim
jakimbądź języku;

w

Ponieważ częstokroć bywają w Pleszewie sprzedawane złe piwa 
z podrzędnych browarów za nasze feobylepolslłie, przeto zwracamy 
uwagę szanownćj Publiczności miasta Pleszewa i okolicy, ze nasz

skład piwa kobylepolskiego
znajduj© się w Pleszewie tylko u pana

Salomona Rosenbaum.
Kobylepole, 22 marca 1875. (1698)

Zarząd Browaru.

W Adsaiaistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za 15 sgr.
„Me

russischen Staatsrätke
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung 

kerausg. von i»r
Gosaiumtbeit der in der Sekweja 

ansässigen Polen.
1874 Zurieh.

Wyprzedaż wszystkich 
zapasów towarowych

odbywa się dalćj po znacznie zniżo 
nych cenach, by z powodu przebudo­
wania uprzątnąć takowe jak najrychlej.

LJakóbMendelsohn.

Pruskie losy loteryjne!
kupuj® do IV klasy i płaci za

!! ćwiartkę H
18 tal. 54 marek
gotówką lub za zaliczką pocztową:
¡M. Grossmann’a
główny kantor loteryjny. Wrocław. 
1700] Antonienstrasse 5.

Król, prnłkic losy
lotepyJne“flW

io głównego ciągnienia 161 loteryi (16 kwie­
cia do 3 maja 1875) roztyła za gotówkę 
oryginalne */, po oO tal. /« po 25 tal 
udziały '/,po 10. '/u P° 5> P° J I* ta Karol Hal»»» w Berlinie, 8., Komman- 
lantenstras»e 86. (10.0)

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownilii i Manchety, 
Sfcóry na nprząż etc. polecają

Orłowski <fc Co.
Skład skór (1416)

w Poznania, Jeznieka ul. 1

Berlin, 28 marca.

Nlemleokis papiery.

poż. ukousolid. ¡44 
dito dito 4

?rusk. r
dito dito dito

Jbligi długu państwa 
Prem. poż. p»6s. ł 1855 
Listy zaat. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
dito

Liistiast. poin.(aowa) 
iiito dito giląskifl

dito lit. A. 
dito nowe

Zachoinio-pruskie
dito
dito
dito II serya 
dito aowe
dito ditto

Listy rent, poinańskie 
dito pruskie 
dito saląakie

106.50 p.
99.40 p. 
91. p. 
138.10 p.

34

34

34
4

87.35 p.
96. p. 
102 10 p. 
94.40 p. 
86. p. 
95.60 p,
100.80 p. 
86 25 p.
95.10 p. 3 
10Í.80 p. 
— P- 
94.40 Ż.
101.80 p. 
96 60 p.
97. p.
97.10 i.

Akoye bankowe.

Bergsko-march. bank 4 
Berlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe 4
Berlińs. bank lombard. 
W rosła w. bank dyakon.

t7 50 p.
84.75 p. 

P-
— P-
86 50 p.

Obicia w wielkim wy­
borze z powodu przebudo­
wania no znacznie zniżo­
nych cenach. (1706)

L. Jakób Mendelsohn.

pozłotnik w Poznaniu
1 Stary Rynek róg Wrocławskiej ul. 60. 

poleca się Szanownej Publiczności i łaska­
wemu Duchowieństwu do odnawiania w ko­
ściołach i pałacach, jako to pozłacania, sztu- 
katorskiej, rzeźbiarskiej i malarskiej roboty 
także robi ramy do zwierciadeł i obrazów i 
oprawia obrazy za szkło. (1538)

Urządziłem także zakład broDzowama w' 
różnych kolorach i przyjmuję pająki ścienne’ 
świeczniki, lampy, figury z metalu i każdej 
innej kompozycyi. Proszę o łaskawe względy.

1

Hapltaj.
są do wypożyczenia na dobra rjL,. ' 
pośrednio po Ziemstwie kred,,1'1,
»‘omy tutejsze w bezpiecznem

Gersona, JareckiJ St9#is
Magazynowa ulica 15 w j,

Król, pruskie losy loteryjne
do nadchodzącego ciągnienia głównego i końcowego TV klasy,

Ciągnienie od 16 kwietnia do 3 maja 1875,
gdzie wyciągnięte zostaną wygrane ™ ’
300.000 m., 270,000 m., 250,000 im,
120,000 m., i wiele jeszcze innych większych i ininejsasych 
wygranych, poleca i rozsyła za przesłaniem należności w gotówce lub

za zaliczką pocztową (lb»»)
StaSk losy oryginalne: po 46 tal- = 138 m., ł/< po 23 tal.

= 69 m. -W Jako tćż „ ,,
prawne losy udziałowe a/8 P° 9 tal- — 27 '3# p0 f/2
tal. = 13 m. 50 fen., po 21/, tal. = 7 m. 50 f., po 1 /3

tal. = 4 m.

M. Grossmann a
główny kantor loteryjny. Wrocław. 

Antonienstrasse 5.

Mazurki
warszawskie 

migdałowe wystrojone poleca cu­
kiernia (1704)

Antoniego Pfitznera
w Ryn k u.__________ _

"Wrocławski zakład 
prania firanek

W. Mullera.
Ma Pożnan przyjmuje

S. Szymański,

Dzisiaj odtoiorę 
z Paryża nową prze­
syłkę bardzo pięknych 
aigier. kalafiorów I sa­
łaty endiwii. (1707) 

A. Cichowicz.

Wodna ulica 8.

ROB BOYVEAU LATFECTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czona ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, 
UDorciywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo

,p.rcęwi^ju4 b , «"-B-aafas1

IW
Na nadchodzącą porę!

Sukna
Wyroby na palctoty 
Uuk@kfny 

Krawatki
FULARY.

E«* Dostać można w warszawie w ~- rr^Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Irauczyńskiego i Redjka. We 
5 w aptece p. I. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
>szow*e w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mank.ewicza. W

Spiessa 
Lwowie . .,
W Rzeszowie w aptece p
Botos«a^WkapteceóPnSchmpeltzkpray 12 n panft Giraude^de

St. Grevais. ________________________ _

a—. *ot»we~pal»toty, ubiory, lu- 
rajcźapki, bieliznę i obuwie, poleca

J. Urbankiewiez,
271) Wilhelmowski plac Nr. 4, I. piętro.

Tornbeflies śledzie
beczka po 7 tal. poleca Izydor
Busch. Sapieżyńśki plac Nr. 2. 

(1662)

Cudowna siła posilająca i lecząca peruwiańskiej 
■’ X. Humboldta poletrośliny Coca, przez Alex. Humboldta polecona słowy 

Astmy i tuberkułów nie ma u Coqueros’ow wcale a ciało 
ich przy ciężkiem wysileniu całodziennem zachowuje bez po­
żywienia i snu całą swą siłą“, a potwierdzona przez Boer- 
have, Bonnland’a, Tschudi’ego i wszystkich co po południowej 
Ameryce 'podróżowali, uznaną została dawno już przez nie­
miecki świat uczony teoretycznie, praktycznie zas dopiero od

składowe bez zmiany w sobie zawierają. Preparatafcte 
nrzyłóżu chorych tysiąckrotnie doświadczone, są w choro 
bach piersiowych i płuco w ych, nawet w dalekich sta- 

(Pigułki I.), leczą gruntownie wszystkie choroby zo- 
i wino), nie dają się zastąpić przy żadnych cier-dyach nadzwyczajnie skuteczpemi

ła ii k a i trawienia (pigułki II. i wiuuj, we u„j<, r--j---------
, --------------a gą jedynym radykalnym środkiem przeciw^spec, ¿stanown

(Pigułki...........................

FelwiHÎ

w Konarzewie pod Stęszewem ob»;, 4
morgów 
mi warunkami.

zewie pod Stęszewem obei 4 <>Í!Í ” 
roli jast do nabycia ,

Dominium Cila|
p. Czempiniem ma na spr

150 tucznych 
¡225 młodych

zdatnych do chowu, które, 
być odebrane zaraz lub po < 

(1632)
(SI

D

Oisia S
od 9 godz. rano sprzedawać k

0 om i u i u m Obu =
pod Koźminem

około 40 sztuk l

ion'

bydle-'

Dery podróżne
Szale podróżne

Kołdry wełniane
Kołdry watowane

poleca w największym doborze

Robert Schmidt

„a,,, P»a,..
marek flak 3 marki. Pouczająca rozprawa prot dr. Sampson a, który Cocę na

,“b08o7««"
a,ras?cV Wrocław’ S. G. Schwarte, Ohlauerstrasae 21. Par.,.ani Dr. Hankic- 
wici, król, apteka nadworna. ___________ '

Wrocł. prow. weksl. 
dito wekslowy

teatr, bank budowl. 
Niemiec, bank kyp.

Meiningu.
Nicm. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 4 
Anitryaok.zakład.kred. 5 
Anstr.-niemieoki bank 4 
Wsohodnio-niem. bank. 5

dito dito prodnk. 6 
Poznańs. bank prowino. 4 
Pruski bank H
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 3
Szlaskie stowarz. bank. 14

101.20 p.
78 26 p.
168.25 p. 
110.10 p 
60. i>.
92.90 p.
429-32 50-32 p.
87.25 p.
78 70 p.

i.
109.40 p.
158 25 p.

8010 p. 
108. p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyaz. immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder
dito Laura 
dito Lauohhamraer 
dito Marienhtttte 
dito Massener 
dito Redenhfltte

Berln. Passage. ___

186.60 
92. 
,24.50 
?69.
116.

¡39. .
86.50 i. 
46 26 p 
28. p.
36. p

P-
P-
P.
P,

P-
P-

Akoye zakładowe I obllgaoye kolei
ielaznyoh.

Bergsko-marehijska
Berlińako-zgorzelioka

dito saozeoińska

85.50-84. 
67.26 p. 
135.90 p.

w którem około

25 wolcó
3—4 letnich i kilka.

o n
przez publiczną licytacji 
_ bo pudy nie, kuc#, it praw 

izdebne piastunki i dobremu chwalby 
—twanii poleca (H k: ¡t

Strawczyńska, stwtwta
MI. ńs k a ulica 34, Jim,],

Petroleowe

machiny do gotowania
najnowszćjkonstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerbacha. 

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie.

dawniój Antoni Schmidt 
Rynek 63.

^■sÉmwñéj'Pubííéznoéci donoszę", że skupuję

(1438)

stare rzeczy męzkie i damskie. • Szy- 
.............. R —maùski, Nowy 

prawo
dynek 16 w sklepie na 

(16S0)

Po angielsku.

HYDROCLYSE

sprawie raalżeiis®»»}1

Miody czło wie Ł
który złożył abituryenckiegzaminj ^'ei 
przejść do wyższój karyery poci 1“™ 
poszukuje żony przynajmniej 1 ''i ™ f 
tal. majątku w celu stawi 
kaucji. i

Dyskrecya zaręcza się słowem.! 
z fotografiami proszę adresowi J1. ’ 
poste restante Września.

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa 
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego ’ 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Man 
kiewicza. (•!)

Nauki angielskiego języka, konwersacyi itd 
udziela Mm. Caulman z Angll. Po­
mieszkanie Młyńska ulica 38. (1633J

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 

przeciw kusz!®»»»_ nerwowym,
katiironi, bezsenności i wszel­
kim cierpieniom ęeiersłowyn». 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra ‘Chable; w B’o- 
znanlu w aptece p. »r. Bm- 
kiewieza.   i—Jjl

Dlakupującychdobra
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdćj żądanej wielkości wskaże po 
cenie odpowiedniej wartości do nabycia

§ Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Sirop du
nrFORGE

Kars papierów na giełdach berllnshléj 1 poznańskiej.

Brzesko-grai »k. 
i-alioyjska Karo ¡a Lud 
Halls.-żóraw.-gube sk. 
Kolój Rudolfa 1
Marchijsko-poznańska | 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

¿iis iit.B. 
Anstr.-fraao. kolój pań. 
Austr. półn. zaobodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol.

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój

syjska kolój państ.
_ -trpgardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.

i-wiedeWarszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p 
Halls.-żnr.-gub. z pr. p 
Marohijsko-pozn. z pr. p

Ucznia 2jC Z 
Bismsrc

z odpowiedniém vyksffiO” 

albo wolontaryuszar1" 
kuje I1'

F. Bogusławsi
w Poznani u.__

l»oin. «ludió
p. Dąbrówką

;ebuj(potrzebuje od Igo kwietniatj

pisarza gospodarg
Szadzca,

co lat 14 w różnych ziemiach r 
Wytrawny, rzetelny jaki już nie Wł 
Wiek średni, dwa języki, <>«

(1642) .
Szuka posady w całym polskim «

Łaskawe oferty post, rest. A.J(^

Posada rząW
S^oaiftiniiiiu Łisfoas?1 
Czarnkowem jîW, 
ięta (U

42.lt p.
107.25 p.
26 80 p.
65.50 p.
27. p.
144.80 p.
18425 p. 
554-60-66.50 p. 
283-4.59 p. 
246-4Í p.

Ameryk, pożycz, 
Renta franouzka 
Rnmuńska pożyozka

nowa 99.40 p.
103.60 p. 
105.50 p.

Moneta w złooie, srebrze I papierach.

Napoleonsdory 
Imperyały 

flary

44
4
5 
5 
5 
15

43. p. 
111.10 p. 
35.20 p. 
109. p. 
101. p.
— P- 
256. p.
10.75 p. 
42.50 p.
53.75 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

iyj. poś- prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1882 
Ameryk, pożycz. 1886

dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

Res

69.70 p.
65.50 p. 
114 p.
362.50 p.
119.25 p.
308.50 p.
174.25 ż. 
170. p.

89.75 
83.96 
81.10 
70 10 
99.40
102.10

Dolary 
Anstryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

IszŁ
II

1
1

16.35 p.
16 18 p. 
4.19 p. 
184.15 p. 
282.95 pł. 
82. ż.
4Id

Poznan, 23 marca.

Listy rentowe i zastawne.

____ listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 

bligs

Pozn.

Powiatowe obligaoye 
powiatowe obligacje 
Obligaoye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent

34
4
4
5 
5
44
4
5 
34 
|4

98.50
95.
97 26 
190 
101.
98 50

94 80

Akeye bankowe.

Pań. stowarz. bank. ¡4 
dito dysk, komand. ¡5

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank krep. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. /
Wschód.-niem. bank 

dito produk. 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowlarz, bank.

4
4
5
4

4
5
5
5
4
4

85 B
_ L
60

_ i
79. Ł
16 i
143. 1
109
104

Papiery pruskie. j
f / 1

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4

4
3 ; 
34

100. ' 
105.75
100.
137. i

________

/
Żelazne koleje

ZALIOta llftliu. nun
dito półn.-zaohod.ak. z*1 
dito poł.-państ (Lomb ) 

akoye zak.

96
30

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij. ak«. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z

dito z praw, pierw. 
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-stl.-march. aka. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z. 
Wsch. pras. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

29.
64
143

101.

108

—--------- :---- 777------7~7 ; 1 T Kraszewekiego (Dr- W. Łebiraki) w Poznaniu,
Drukiem i nakładem drukarni J. 1. v

6

dito 1885

dito akoye tytnn. 
dito obligaoye tyt.

Lustr, noty bank. , ra.o» 
dito renta papierów- ¡j;,.

Akeye przaifl^0^

Centr. bank bud. Beri*0,
SBerliń. kantor drzewa- 

Huta Hoerder , 
Stowarzysz, immobi. 
Huty Lauohhamm«r 
dito Laura 
dito Marienhtttte 

Pozn. bro. (Feldsohl 
dito bank budowl. 

Huty Redenhtttte
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